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Lasy płoną
w północnych

Czechach
50.000 ludzi 
w akcji ratowniczej

PRAGA PAP) Radio czecho-Rok 56 Kraków, 23 września 1947 r. Nr. 261

Zimny tusz" dla uczestników konferencji paryskiej

Słowackie l cała prasa czeska 
donoszą o wybuchu dalszych 

pożarów leśnych. W okolicy Tep 
ic Sanora wybuchł (eden z naj­
groźniejszych pożarów, które 
go do tej chwili nie udało, się 
zlokalizować. Około 50 tys. o- 
sób bierze udział w akcji ratow 
niczej. We wszystkich powia­
tach Czech północnych ogłoszo 

no generalny alarm.

H miliarda doi.

żąda16 państw

Nie ma ce liczyć 
na natychmiastową pomoc USA

ostrzega prasa amerykańska
od Marshalla

PARYŻ — Na poniedziałkom 
wej końcowej sesji paryskiej 
konferencji gospodarczej przed 
slawiciele 16 państw i  Bevlnem 
na czele podpisali sprawozdam 
nie, które wysłano specjalnym 
samolotem do min. Marshalla. 
Potrzeby 16 państw, które ma-- 
ją być pokryte przez Amerykę 
zostały ocenione na 16 mitlar- 
dów 500 milionów dolarów.

Sprawozdanie wyraża zgodę 
■na powołanie do życia specjał® 
aego organu, Który by nadzoro 
wał postępy odbudowy gospo- 
darczej i realizacji Domocy amt 
rykańskiej we wszystkich państ 
wach, które podpisały raport.

LONDYN — Prasa brytyjska i 
amerykańska spekuluje na temat 
możliwości udzielenia przez USA 
realnej pomocy Europie. Daily 
Herald wyraża nadzieję, że Mar­
shall będzie mógł bez uciekania 
się do Kongresu przyznać 16 pań 
stwom 600 mil. dolarów jako po-

ioc tymczasową.
Jednakże dobrze poinformowa­

ny amerykański „Financial Ti- 
' stwierdza z powątpiewa­

niem podobnie, jak Inne dzienni­
ki, że jest rzeczą nieprawdopodob 
ną, ażeby Marshall mógł dać Eu­
ropie pomoc natychmiastową.

Mając za plecami Kongres z 
większością republikańską, k na 
horyzoncie zbliżające się wybory 
nrezydenckie Marshall nie może 
się ruszyć bez aprobaly opinii 
publicznej. Pismo stawia szereg 
oytań wyrażających głęboką wą­
tpliwość czy kiedy i w jakiej wy­
sokości Europa Zachodnia mo­
głaby otrzymać pomoc.

NOWY JORK (SAP). — „New 
York Times'' uważa, że należy zwo 
lać specjalną sesję Kongresu w ce 
lu rozpatrzenia możliwości pomocy 
dla Europy -wobec tego, że wieli 
państw, a specjalnie Francja, Wlo- 
hy a nawet Wielka Brytania »ą bli 
skie katastrofy gospodarczej.

„New York Times’’ nie kryje 'się 
jednak z tym. że zwołanie spccjai 
r.ej sesji Kongresu ma jeszcze inne 
cele. Istnieją poważne zagadnienia 
polityki wewnętrznej wybory pre 
zydenckie w 1948 roku.

Specjalna sesja Kongresu, slwier

dza gazeta, jest jedyną możliwością 
podjęcia szybkiej akcji, zmierzają' 
cej do ratunku świata.

Misja USA w Libanie
MOSKWA — Jak donosi z Bej 

rutu Agencja Tass, do Libanu 
przybyła amerykańska misja woj 
skowa, w skład której wchodzi 7 
oficerów armii amerykańskiej. 
Szereg dzienników domaga się od 
rządu opublikowania komunika- 
lu oficjalnego, wyjaśniającego c

przybycia misji.

Przemówienie Mac Neila

Is taw a antyfaszystowska w W. Brytanii 
znowu zastosowana

LONDYN. — W dzielnicy Londy 
nu Bethnal Green aresztowano 
dwie osoby uczestniczące w mani­
festacji faszystowskiej, zorganizo­
wanej przez Brytyjską Ligę byłych 
żołnierzy. Po rae pierwszy od koń.

ca. wojny zastosowano wobec de­
monstrantów ustawę z 1936 roku 
zmierzającą do ograniczenia wystą­
pień zwolenników Mesleya i zabra 
r.iającą noszenia czarnych koszul.

Brak zboża i traktorów

Volum nieufności dla Ramadiera 
Rezolucja czlonktw 8FI0

PARYŻ — Na zebraniu partii 
socjalistycznej w okręgu Nantes 
zarzucano premierowi Francji Pą 
ulowi Ramadierowi pogwałcenie 
dyscypliny i osobiste wygórowane 
ambicje polityczne. Zebrani poza 
tym ostro -krytykowali politykę we­
wnętrzną t zagraniczną prowadzo­
ną przez, premiera, domagając się

Anglia nie entuzjazm uje się
propozycjami Marshalla

NOMY JORK. — Na wczi 
szym posiedzeniu Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ przewodniczący de­
legacji brytyjskiej min. Hector 
Mac Neli, określił stanowisko W 
Brytanii wobec propozycyj min 
Marshalla, przedłożonych Zgroma­
dzeniu w ubiegłym tygodniu.

Mac Neil stwierdzi! na wstępie, 
że W, Brytania zawsze starała się 
usprawnić pracę ONZ i nie zamy­
kała oczu na błędy i niedociągmę. 
cia tej organizacji. Jednakże

FA O  je s t b e zs iln a  przyznam
PARYŻ. — Dyrektor generalny 

organizacji do spraw wyżywienia i 
rolnictwa (FAO) sir John Orr 
oświadczył na zgromadzeniu ośrod­
ka informacyjnego ONZ w  Paryżu, 
że na świecie da się odczuć brak 
zboża do czasu zwiezienia urodzaju 
roku 1948. Dla utrzymania racyj ży 
wnościowych na poziomie ub. zimy, 
potrzebny jest import o 19 milio­
nów ton zboża większy, aniżeli wy­
nosi ilość zboża przeznaczona ik 
port w państwach, eksportujących 
zboże. FAO walczy z trudnościami 
finansowymi. Po likwidacji Unrra.

przejęła o ł bowiem obowiązki Un
otrzymuje jednak pomocy 

ani w zbożu, ani w traktorach.
FAO zwróciła się telegraficznie 

dc. Banku i Funduszu Międzynaro­
dowego z prośbą o paparcie finanso 
we planu walki z głodem w i 
jach zniszczonych wojną.

Sir Boyd Orr zakomunikował 
szcze, że utworzona komisja, 
której weszli delegaci: Wielkiej 
Brytanii, Danii, Francji i Holandii, 
której zadaniem będzie zbadanie 
szeregu zagadnień, administracyj­
nych i prawnych, związanych z naj

pilniejszymi zadaniami FAO. jak 
r-p. wydanie zakazu używania zbo­
ża na paszę dla bydła.

ona daleka od uczestniczenia w ak 
cji, która byłaby nie do pogodze­
nia z Kartą ONZ. W. Brytania 
przeciwstawia się również jakim 
kolwiek próbom pozbawienia istnie 
jących organów organizacji przy­
sługujących im uprawnień.

Przechodząc do propozycyj Mar­
shalla odnośnie powołania do życia 
komisji pokoju i bezpieczeństwa. 
Mac Neil podkreślił, że rząd bry­
tyjski nic byl ani informowany 
inicjatywie amerykańskiej, ani t 
konsultowany przy redakcji tych 
propozycyj. W. Brytania zgadza się 
na przedyskutowanie ,,planu poko­
jowego”, uważa jednak, że projekt 
amerykański nie rozwiąże trudno 
ści, piętrzących się przed Zgroma­
dzeniem. Nastąpić to może dopiero, 
gdy pięć wielkich mocarstw,- sta­
łych członków Rady Bezpieczeń­
stwa będzie postępowało w duchu

Wymianamieniaponiemieckiego
między Polską a Czecliosłowacią

otrzymało Polska
WARSZAWA (SAP) Tytułem 

odszkodowań wojennych przyby 
‘v we wrześniu dalsze transporty

radzieckiej strefy okupacyjnej 
Niemiec: obrabiarki do metali i 
Ib drzewa, palniki do spawania, 
czyści metali, reduktory tlenowe, 
2.000 radioodbiorników, in stru­
m enty pomiarowe, tarcicy oraz 
.-'óżne chemikalia.

Jeszcze w bieżącym  miesiącu 
przybędą (urządzenia fabryczne.

Razem wartość odszkodowań 
wrześniu wyniesie 200 milionów 
złotych.

WARSZAWA — W Warszawie 
odbyła się 3-dniowa konferen­
cja polsko -  czechosłowacka w 
sprawie wymiany mienia ponie­
mieckiego z Polski do Czechosło­
wacji i odwrotnie. Ustalono ter­
min wymiany mienia przez' oba 
kraje oraz _ przybliżoną wartość 
tych materiałów.

Ponadto w ramach współpracy 
przemysłowej polsko * czechosło 
wackiej ustalono szczegóły ci 
współpracy nad poszczególnymi 
.objektami. M. in. uzgodni- 
wspólną budowę elektrowni

> koło Oświęcimia, która 
dostarczać prądu w połowie 

dla Czechosłowacji Wartość ener 
gii elektrycznej wysyłanej dc Cze 
■choslowacji będzie kompensowa­
na w' ramach prac nad innymi o-
bjektam i w Polsce.

kompromisu ; porozumienia- orae 
zgodnie z kodeksem moralności mię 
dzy narodowej.

Rewizja
traktatu z Włochami 

na forum ONZ
NOWY JORK. -  Komisja Sesji 

Generalnej ONZ uchwaliła 4 glosa 
mi przeciwko 2, wniosek amerykan 
ski w  sprawie rewizji traktatu po­
kojowego z Wiochami. Za wnio­
skiem glosowały tylko Stany Zje­
dnoczone, oraz 3 państwa południo­
wo-amerykańskie: Meksyk, Kuba i 
Brazylia. Przeciwko wnioskowi glo 
sowata delegacja polska i ZSRR. 
Ośmiu członków Komisji, w tym de 
legat W. Brytanii wstrzymało się 
od glosowania.

PARYŻ. — Alvai'o de Albornez, 
premier republikańskiego rządu 
hiszpańskiego wyleciał z Paryża do 
Nowego Jorku, gdzie jako obser­
wator będzie uczestniczył w  ob­
radach ogólnego zgromadzenia 
ONZ.

Premier Albornez przed swym 
wyjazdem oświadczył, że nie spo­
dziewa się w ONZ poważnych 
decyzji w sprawie Hiszpanii.

Poświęcenie sztandarów PPS
w Grudziądzu

Pomyślny przebieg walk
dla Indonezyjczyków

BATAWIA. — Jak donosi komu-.wany teren j. porfniosly straty \ 
nikat indonezyjski, wojska republi 'ludziach i sprzęcie, 
kańskie podczas ataku na oddział Wojska republikańskie odebraę 
holenderski dostały się na zamino- strategiczną pozycję na północ o,

Poersolinge (środkowa Jawa).

TORUŃ. — Ubiegłej niedzieli 
byty się w  Grudziądzu uroczystości 
odsłonięcia sztandaru MK PPS i 
sześciu sztandarów kół fabrycz. 
nych z udziałem przewodniczącego 
CKW PPS tow. Rusinka i członka 
CK W PPS tow ministra Os 
Morawskiego.

Tow. Rusinek przypomniał 
sowskie tradycje Grudziądza oraz 
omówił sytuację polityczną i gospo­

darczą, podkreślając, że jednolity 
front klasy robotniczej jest gwaran 
cją niepodległości j ładu wewnątrz-

Tow. Osóbka-Morawski analizo­
wał ostatnie uchwały Rady Naczel­
nej stwierdzając, że program PPS 
wiąże się nierozerwalnie z ogólną 
strukturą Polski dzisiejszej.

Następnie odbyła się orocaysieść 
poświęcenia s



Protest wobec opinii świata
p rz e c iw  o d b u d o w ie  n a p a s tn ik ó w  k o s z te m  napad n ię tych

Z PRASY ZASRnKilZHEJ

Mowa ministra spraw zagranicznych Polski na plenom ONZ
NOWY JORK — Na posiedzeniu plenarnym Zgromadzenia 

Generalnego Narodów Zjednoczonych minister spraw zagranicz­
nych Polski Zygmunt Modzelewski wygłosi! przemówienie, w któ­
rym oświadczył.

ponownie określić swoje stanowi 
sko. Dziś .chciałbym tu stwierdzić 
zgodność tej komisji co do jedne'

Podzielam zdanie tych- którzy 
twierdzą, że obecne Zgromadze­
nie jest niezwykle ważne, zarów­
no ze względu na okres, w jakim 
się odbywa, jak i na wagę spraw, 
którymi się ma zająć. Dwa komp 
leksy zagadnień stoją przed nami 
w tej chwili: jeden to likwidacja 
skutków wojny, a drugi to zagad­
nienie budowy pokoju.

Niewłaściwe metody i praktyki 
w likwidacji skutków wojny, zbyt 
szybkie zatarcie różnic między 
agresorami, którzy stanowili naj­
większe niebezpieczeństwo dla 
nas i dla całego świata — a na­
mi, którzy wyszliśmy z tej wojny 
tak bardzo zniszczeni, może spo­
wodować groźne konsekwence 
dla dzieła pokoju. Dlatego 
mieniu kraju, który ma pewien 
tytuł do,zabierania głosu, chcę 
mówić o obu tych sprawach.

Robię to ponadto i dlatego, 
rząd polski przywiązuje wielką 
wagę do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, że pragnie wzmóc 
nienia jej autorytetu, jej należy­
tego działania.

Jednym z głównych Zagadnień, 
jakie stoją przed nami, jest od­
budowa zniszczonych kraiów oraz 
podniesienie poziomu Sycia tych 
krajów do normy zabezpieczają­
cej rozwój obecnego' pokolenia 
i wychowanie pokolenia następ­
nego,

POMIESZANIE POJĘĆ.
Korzystam z okazji, żeby raz 

. jeszcze wyrazić wdzięczność tym 
wszystkim, którzy przyczynili się 
do dzieła UNRRA, a w szczegól­
ności narodowi amerykańskiemu. 
Jeżeli z tego puriktu widzenia 
spojrzymy na to, co robi się dziś, 
w kilka miesięcy zaledwie po za­
kończeniu działalności UŃRRA. 
to dojdziemy do przekonania, że 
nastąpiło pewne pomięszanie po­
jęć, daleko odbiegające od myśli 
przewodniej naszej organizacji, 
od jej zasad, a często też od li­
tery Karty NZ. W praktyce bo­
wiem. już dziś są próby zaciera­
nia różnic między napastnikiem 
a napadniętym, między tym, któ­
ry do końca wspierał napastnika, 
zachowując pozorną neutralność, 
a tym, który do końca wojny po­
nosił jej ciężary.

FASZYZM JAWNIE DZIAŁA
Już przy podpisywaniu Karty 

ONZ przedstawiciel, Polski w za­
sadzie wskazał na to, że ośrodki 
faszystowskie o ileby pozostały, 
mogłyby się stać źródłem groź­
nych komplikacyj politycznych. 
Z przykrością, stwierdzić trzeba, 
że w Hiszpanii nadal rządzi twór 
hitleryzmu: Franco, — i że na te­
renie zachodnich Niemiec akcja 
denacyfikacyjna i demokratyzacji 
nie usunęła od wpływu przedsta­
wicieli hitleryzmu.

POSTAWA POLSKI
Rząd polski podtrzymuje i róz» 

wija stosunki gospodarcze z więk 
szością tu zgromadzonych naro­
dów. Zamiarem jego jest pogłę* 
bienle i rozszerzenie tych stcsun- 
ków na wszystkie narody miłują 
ce pokój. Jesteśmy gotowi za- 
wrzeć układy gospodarcze, kultu 
rćdne i polityczne ze wszystkimi 
wolnymi narodami, niezależnie od 
tego czy znajdują się 
wschód czy na zachód od Odry 
i Łaby. Przez stale wzrastający 
eksport swego węgla, i

wój przemysłu, rolnictwa i wy­
miany towarowej Polska bierze i 
nadal będzie brała udział w od­
budowie Europy i w likwidcwa- 

materialnych skutków wojny, 
rzez swą demokratyczńą posta 
i zwalczanie ognisk faszyzmu 

bierze i będzie brała udział w li­
kwidacji moralnych skutków woj 
ny.

KRWAWE OPORY
Dalecy jesteśmy od pesymizmu 
od sztucznych wrzasków o trze­

ciej wojnie, które podnoszą bew 
elementy, nie możemy jednak 

nie stwierdzić, że budowa trwale 
fo  pokoju postępuje . naprzód 
trudem. Dla delegacji polskiej ■ 
pory na tej drodze nie są nlespi 
.dzianką.

Istotą zagadnienia pokoju 
Grecji jest to. że nie można rZ< 
dzić wbrew woli ogromnej wiel 
szóści, jeśli nie całości narodu-

I dlatego Narody Ziednoczot 
powinny stanąć na stanowisku > 
werenności nerodu greckiego 
decydowaniu o swych losach 1 1 
żądać wycofania obcych oddzii 

Grecji, oraz zaprzestania 
obcych ingerencyj w sprawy 
greckie.

Podobnie wygląda sprawą wo 
ny, rozpoczętej przez Holandię n, 
wyspach Indonezyjskich.

O problemie P-.iestyny będzie, 
y mieli okazję mówić brdziej 

szczegółowo po przestudiowaniu 
raportu komisji Narodów Zjedli 
czonych. Los Żydów nie |esŁ nai 
obojętny i będziemy mieli okazję

-to punktu, a mianowicie co do ko n,enia'

aparatu produkcyjnego »  
względu na brak sił roboczych.

W sprawie rozbrojenia deleg<> 
cja polska wniesie dokładne pro* 
pozycje, celem przyśpieszenia u- 
chwał, dotyczących tego za

nieczności wycofania wojsk ob* 
iako warunku, umożliwiają

cego uregulowanie sprawy np 
drodze pokojowej.

Takież stanowisko zajmuie de­
legacja polska w sprawie wyco­
fania wojsk brytyjskich z Egiptu 

Sudanu.

SPRAWA ROZBROlENIA 
Składową częścią budowy ooko 

i jest kwestia rozbrojenia. Albo 
lę robi rozbrojenie, albo go się 
ie robi- Chcę stwierdzić, że Pol 
ka nie czek;«ła na wyniki dysku 

sji nad sprawą rozbrojenia, ale 
własnej inicjatywy z.redukowa- 
swoje siły zbrojne lo ooziomu 

nie lylko niższego od stanu z koń
wojny, lecz również od stanu 

końca 1938 r. Stanowi to reduk 
_ę ó około połowę ówczesnych 

sil zbrojnych. W roku 1939 wy­
datki na wojska wynosiły proc, 
budżetu. W lat -h  1927—30 waha

;ię w granicach 30 proc, budf 
w. roku 1947 natomiast wy 

datki te stanowią .-.aledwie 
proc, budżetu Spośród męż 

czyzn. którzy powinni przejść 
przeszkolenie wojskowe, przet.ho 
dzi je w istocie około 40 pr- 
ledwie, a. i ci biorą id/hł 
siewach i zbiorach, przyczyniając 
się w ten sposób do oodtrieśienia 
produkcji rolnej i przemysłowej. 
Mam wrażenie, że może to służyć 

o zachęta dla innych krejów, 
•własżcza dla tych które skar- 
się na zbvl duże wycbdKi woj 

żliwość uruChcńTprya całeg., -we

TRZY WNIOSKI.

Zbrodnie I. fi. Farhen
Produkowano cyklon d:a Oświęcim a

NORYMBERGA. — Gaz, uiywa 
ny do mordowania ludzi w Oświę 
cimiu, spreparowany został w la 
boratorium F. G. Farben — 0- 
świadczył oskarżony Schnitzler, 
zezniśąc podczas procesu kierów 
ńików tego koncernu. Stwierdził

ponadto, że do produkcji tego 
gazu (cyklonu) oraz o jego zasto­
sowaniu wiedział również kie­
rownik „I- G. Farben Bund Wer- 
ke" w Oświęcimiu — Otto Am- 
Bros-

Odrodzenie Franci! dziełem całego
LONDYN. — W wywiadzie i  ko' 

respondentem agencji Reutera w 
Pi.fyżu, sekretarz generalny fran 
cuskiej partii komunistycznej 
Thorez stwierdził, m. in., że poll 
tyka partii francuskiej opiera się, 
niezmiennie

dzenie Francji nie może być 
łem jednej tylko partii lub kilku 
mężów stanu, lecz dzieleni całego 
narodu. Partia komunistyczna — 
stwierdził Thorez — ni? zmienia 
swego programu w zależności 
tego czy znajduje się w rządzie.

W ici dołącza się
do wspólnego frontu miodzieży

WARSZAWA — Odbyło się 
wspólne posiedzenie przedstewi- 
cieli prezydium zarządu głóyznego 
ZWM, Zarządu głównego ZMW 
RP „Wici" i komitetu centralne­
go Organizacji Młodzieży TUR, z 
udżiałem przewodniczących wy­
mienionych trzech organizacyj. 
Posiedzenie poświęcone było „pra 
wie zawarcia umowy o współpra­
cy wymienionych trzech organi­
zacyj.

Dyskusja wykazał;, całkowitą 
zgodność poglądów,-co do zasadni

czych wytycznych treści umowy 
o współpracy. Powołano między- 
organizacyjne kolegium które 

ą zredagować projekt umowy. 
Projekt ten zostanie przedsta­

wiony naczelnym instancjom 
ganizacyjnym.

Taiemnlcze zadanie wo^słe USA «  Austrii
WIEDEŃ. — Everett Dirksen.lże wojska amerykańskie pozosta- 

jeden z członków komisji Kon«|ną,Tv Austrii „dopóki zadania, 
gresu Amerykańskiego, odbywa-Iktóre mają łan, spełnić, nie zosta 
jącej podróż po Europie, oświad- ną wykonane".
cifS tu na konferanoji prasewej,1

Kto ustąp z gabinetu 
brytuiskiego?
LONDYN. — Według informa­

cji, podanych przez dzienniki bry 
tyjskie, premier, Clement Attlee, 
ma wkrótce przeprowadzić zmia­
ny w swym gabinecie. Przypu­
szczają, że nastąpi to na • dwa ty 
godnie przed zebraniem się par­
lamentu po feriach, 20 paździer­
nika.

Delegacja polska obecnie kate­
gorycznie sprzeciwia się wszelkim 
próbom rewizji zasad Karty- Uws 
żamy w dalszym ciągu, iż podob 
nie jak w czasie wojny jedn.iść 
działania wielkich mocarstw by- 

istotną i decydującą w przygo­
towaniu zwycięstwa — tak też 
jest ona istotną i decydującą 
dziele budowania pokoju. P tłi 
jedności głosowania zrodziło się 
właśnie z tej potrzeby Delegacja 
polska jest zdania, że najlepszą 
metodą wzmocnienia autorytetu 
ONZ i jej organów jest:

1) dotrzymywanie zobowiązań, 
wynikających z podpisanych u-

regulujących stosunki mię­
dzynarodowe, nie zaś jednostron­
ne komentowanie, a nawet gwał­
cenie tych umówi

2) niepomijanie ONZ w pobie­
raniu uchwał, mających decydu-j 
iace znaczenie dla stosunków mię 
dzynarodowych, lecz działanie 
poprzez ONZ i po uzgodnieniu 
tych działań z tą organizacją lub 
organami Narodów Zjednoczo*

-eh do tych właśnie celów s'.w< 
rzonym;

3) merytoryczne i obiektywne 
rozważanie zagadnień, stojących 
przed ONZ- roztrząsanie tych za­
gadnień na platformie politycznej 
przede wszystkim.

NIKT NIE CHCE WOJNĘ
W okresie wojny był określony 

wróg. Był nim agresor, był nim 
faszyzm. Dziś przy budowie po­
koju i likwidacji skutków wojny 
wróg jest tak samo ściśle okre­
ślony. Jest nim nadal egoizm 
trup, którym ciasne interesy 

oradzają drogę do zjednoczenia 
narodów niezależnie od ich ustro- 

v politycznych; jest nim wszel 
dyskryminacja rasowa czy po- 

-ezna. narodowa czy społeczna. 
-edv prości ludzie, ni? chcą 

nodb-riu pragną jedynie konstruk 
tvwnci nr »-v i pokoju.

Nie ma i nie może bvć likwida 
cii skutków wojny na modłę tego 
czy innego sv«temu wyłącznie, 
skuteczna likwidacja skutków 
wojny może bvć przeprowadzana 
wspólnym wysiłkiem z 
-'usznym kryterium: pomaga bar 
dziej ten — kto dziś pomagać mo 
-e. pomaga się najbardziej t 
kto na te pomoc najbardziej 
służył, u kogo ta pomoc da naj- 
'e-sze rezultaty.

Delegacja polska apelu |c więc 
w im'enlu całego Narodu Polskie 
-o do wszystkich narodów, któ­
rych przedstawiciele zebrali sle !u 
tal, by wznieść się ponad narty- 
'rularyzm egoistycznych grup bv 
umacniać 1 rozwijać piękną idee 
zawartą w Karcie Narodów Zjcd 
noczonyeh, by stworzyć dla niej 
warunk' odpowiednie dla zbudo­
wania trwałego, niepodzielnego 
pokoju, dla podniesienia ogólnego 
dobrobytu, opartego na wzajem­
nym poszanowaniu praw, narodów 
wielkich i małych, niezależnie od 
rasy rellgil czy przekonań sppłe-

n’ th.
Taka będzie myśl przewodnia 
pracy delegacii polskiej n 

becnym zgromadzeniu i taki 
dzieje wiąże Naród Polski - 
nikąrri naszych obrad.

ECHA MOWY.
..ąy i reakcje na stancwisku 

rządu polskiego, jakie dotarły do 
delegacji polskiej — świadczą o 
tym, że stanowisko to znajduje 
zrozumienie u prostego czlowie 
ka i u tych wszystkich, którzy w 
regulowaniu spraw międzynarodo 
wych nte kierują się wąskimi 
teresami i egoizmem.

Nowotwór śródziemnomorski 

W e

„Korespondenci angielscy w 
Atenach i agencje amerykań­
skie otwarcie już mówią o 
projekcie .,nloku włosko-gre 
•ko-lureckiego‘‘, którego pro 
jckt wyłonił się w czasie po­
bytu Tsaldarisa w Stanach 
Zjednoczonych. W stolicy Gre 
cji koła dyplomatyczne spo­
dziewają się ważnych wyda­
rzeń natury politycznej. Przy 
puszcza się, że rozmowy TsaP 
darisa w czasie jego wizyty w 
Rzymie z hr. Sforzą obracały 
'ię  dookoła możłiwośd stwo 
zenia bloku śródziemnomor 

skiego. Te same koła wyraża 
ją opinię, że koncepcję tą pod 
sunlęto ministrowi greckie­
mu w Waszyngtonie- Zwraca 
się uwagę na deklaracje am­
basadora tureckiego w Pary­
żu Menemendżoglu, w któ- 

.  rych dyplomata ten robS alu 
zje do takiego bloku. Swiad- 
izyłoby to o przyszłym uczest 
nictwie Turcji w aowym two 
rze politycznym.

Również z Aten do« 
wiadujemy się, że ostatnio 
Egipt okazał wielkie zaintere 
sowanie zbliżeniem Mę do Tur 
cjl. W Atenach oczekuje się 
również misyj, reprezentują­
cych Syrie, Lewant, Trausjor 
danię i Arabię Saudyjską".

BALTIMORE SUN
A więc jeszcze jeden blok.j tym 

razem śródziemnomorski, który 
w myśl koncepcyj polityków wa­
szyngtońskich, rzeczywistych jego 
inspiratorów stanowiłby przediu* 
Jenie bloku' zachodniego. W grę 
imerykańską wciąga się nie tylko 
Grecję i Turcję, ale i kraie arab­
skie, Pomysły te na pewno nie o 
każą się zbawienne dla uporząd­
kowania stosunków międzynaro­
dowych. Bloki są nie tylę/nowymi 
tworami, co nowotworami, które 
toczą organizm powojennego 
świata.

-„Znajdujemy się wobec sytu 
acji, która wymaga zarówno 
ostrożności, jak i działania. 
Niestety momenty te nie uja 
wniają się w posjępowaniu 
rządu greckiego. W ' vch wa­
runkach z przyjemnością do­
wiadujemy się, z poufnego ko 
munikal.u (wysłannika USA 
do Aten) Griswolda, że nasze 
kontakty z rządem greckim 
są czymś więcej, niż lylko u- 
dzielaniem dobrych .,rad", 
Nie możemy przecież nalej u - 
dzieląc pomocy, nie biorąc ró 
wnocześnic odpowiedzialnoś­
ci.za kierowanie iej użyciem" 

Jeżeli nawet istniałyby ieszcze 
tu i ówdzie wątpliwości co do ce­
lów polityki amerykańskiej we- 
bec Grecji i konsekwencyj porno 
cy USA dla krajów, które ią przyj 
mują, to powyższe oświadczenie 
dziennika amerykańskiego stawia 
sprawę jasno: kto bierze, en n.u 
si słuchać!

Hołd pamięci 
wielkiego człowieka
NOWY JORK, -  Generalne 

Zgromadzenie ONZ uczciło w sobo 
t? pamięć La Guardii minutę ci­
szy oraz przemówieniami delega­
tów.

Minister Modzelewski oświad­
czył: — „W imieniu Polski 
i wszystkich tych, • którzy 
cierpieli i cierpią, pragnę dołączyć 
się do tych, którzy uczcili na se­
sji pamięć Fiorello La Guardii. 
Było to wielkie serce i  wielki u- 
mysl. Jako dyrektor "generalny 
UNRRA rozumiał on potrzebę po­
kojowej współpracy wszystkich na­
rodów, Sądzę, że powinniśmy je­
dnomyślnie potwierdzić fakt, że 
przykład danv przez La Guardig, 
powinien hyć naśladowany przez

I nas wszysłfcteli'’.
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Referat polityczny tow. Cyrankiewicza
sekre tarza  generalnego CKW PPS na konferencji partyjnej w Katowicach

Przem ów ienie  tow . C yrankie-' 
w ieża, wygłoszone w ub. nie­
dzielę w K atow icash na Konfe­
rencji W ojew ódzkiej PP S , a  
inajnce c h a rak te r  w ew nętrzno- 
orgnnb; eyiny, podzielić moż­
n a  zasadniczo na dw ie części,

W  p ierw szej zobrazow ał tow . 
P rem ie r na tle  sy tuacji m iedzy 
na rodow ej poi c ien ie  Polski, 
stw ierdzając , że w obecnych 
w aru n k ac h  sto i przed na mi ol­
brzym ia  szansa  h isteryczna, 
k tó ra  pozwoli nam  z k ra ju  o 
zacofanej s tru k tu rz e  gospodar- 
czej, o słabym  przem yśle i cho­
rym  ndziale politycznym  stać  
się krajem  c nowoczesnej s truk  
lo rze  gospodarczej, moeocym 
zapew nić k rajow i i obyw ate­
lom dobrobyt, w ejście na dro­
gę p lanow ania  i na tych  pod­
staw ach  u trw alić  niepodległość 
now ej i lepszej Polski.

N a drodze  ku  budow ie te j 
now ej lepszej Po lsk i, k tó re j 
zręby w ciężkich i trudnych  
w aru n k ac h  budow ał przede- 
w szystkim  polski p ro le taria t, 
na fundam encie  dotychczaso­
wych i planow anych  dalszych 
re ie rm  społecznych, jednym  z 
najw ażniejszych  czynników  by­
ła  i  je s t w spółpraca  obu p a rtii 
p ro le tariack ich  P P S  i  PP R , 
k tó re  złączone 0(3 początku  
więzam i jednolitego  fro n tu  rea  
lizu ję  konsekw entn ie  z dn ia  na 
dzień prog ram  Polsk i Ludow ej, 
w o pa rc iu  o rozum ne sojusze 
polityczne.

A nalizu jąc  w nik liw ie  k n o ­
w an ia  k a p ita łu  międzynarodo- 
weuo. tow . C yrankiew icz docho 

o w niosku , że m im o szan- 
ania k ra jó w  dem okratycz 

i po tencja łem  gospodar- 
1 i  m ilita rnym , n ie  ośmie- 
i on je d n ak  rozpocząć no- 
w ojny, grożącej m u bez-

! zagładą.

J a k  dalece gospodarka  kapi- 
j  b a n k ru tu je , świad-

nym  w ysiłkiem , sw oją  postaw ą 
m oralną, oddziaływ aniem  na 
sw oje otoczenie, m usi dać do­
wód, że zasługu je  na m iano 
PPS-ow ca, Pogłębianie św iado­
m ości socjalistycznej m as p a r­
ty jnych  leży nie ty lko  w  in te re

P P S  a le  przede w szystkim  
in te resie  na rodu.

Ażeby móc w yciągnąć p rak ­
tyczne w nioski do działan ia  na 
codzień, ak ty w ista  party jny  
n ie  może żyć tylko te raźn iej­
szością, m usi on znać  dobrze 
przeszłość — p unk t, z  k tórego 
w yszła p a rtia  i  ru ch  soc jalisty ­
czny —, m usi beznam iętn ie, ro 
znm nie  oceniać teraźniejszość,

: N iem iec, adbudow yw a- 
oecnie p rzy pom ocy ka- 
i r ea k c ji m iędzynarodo-

a  także  m usi u
przyszłość.

P raw id łow o .  .
w nioski będą w tedy  logiczne, | w ej, da je  gw arancję , 
że jui.ro Polcki i jej niepodle- j n ia  n iem ieckie, szukające  s  
głość op a rta  być może ty lko  n a  odrodzenia w  now ej wo 
sojuszu  ze Zw iązkiem  Radzie-1 wymierzonej.1 p rzeciw ko P< 
ckim , k tó rego  postaw a wobec i — spe łzną  n a  niczym , 

gran ic  zachodnich  i

Rok 1948 - rokiem przełomu
Prezes CUP-u tow . Bobrowski o plan ie  3 -!e tn im

Zgodnie z zapowiedzią podaje- 
my w numerze dzisiejszym w ob 
szernym streszczeniu przemówię 

nie ministra tow. Czesława Bo­
browskiego, prezesa Centralnego 
Urzędu Planowania, wygłoszone 
w czasie pierwszego dnia obrad 
Konferencji Wojewódzkiej PPS 
w Katowicach.
— Mamy za sobą 8 miesięcy re 

alizacjl pierwszego polskiego p la-
gospodarczego, planu odbr.do- 

wy. Mamy za sobą 8 miesięcy wy 
siłku. w ciągu których osiągnęli­
śmy wiele pozytywnych m u lta -  
tów, ale mieliśmy również pewną 
Ilość niepowodzeń.

W ykonane mamy zadania w 
ciężkim przemyśle, w  górnictwie,

X n a sze jjo

lokomotyw,huinictwie, budowie 
hudowie wagonów, 
działów wytwarzających dohra in 
westycyjne. P lan w tych działach 
mamy w ykonany często z nadwyż 
ką.

Natomiast notujemy 2 bolesne 
niepowodzenia- Nie mamy wyko- 

planu produkcji rolnej, 
ly zbiorów, jakich -'czeki- 

w tym roku
• niepowodzenie to ulewy 
planu w dziale artykułów 

spożywczych. Odchylenie nie jest 
wielkie, maksimum do 10 proc..

kraju, który odczuwa brak 
towarów, gdzie stopa tyciowa ro-

popyt z

ko procentowe odchylenie jest bo

Minister Bobrowski stwierdza 
następnie z naciskiem, źc gdyby- 
śmy zastanawiali się dlaczego plan 
w pewnych działach nie został 
w ykonany to przede wszystkim 
jednak podkreślić musimy, że kia 
sa robotnicza wypełniła całkowi­
cie swój obowiązek. W ykonawcy 
planu nie zawiedli, nie zawiódł 
ułan, zawiodła natomiast przyrze 
czona pomoc zagranicy. Mamy pro 
wo powiedzieć, że wiele faktów 
sprzysięgło się przeciwko nam. 
Niesłychanie silna zima, potem 
powódź, a następnie susza. Skut­
k i tego w rolnlcflWe niuslały się 
odbić I na wykonaniu planu. 1

Nowe celi i nowe drag!

i  francusk ich , 
rzy  n a  w idok odbudow ującej 
się z ru in  W arszaw y mówili, 
że po w ojnie  w  całej P ra n c ji nie 
odbudow ano ty le , ile  u  n as w 
sam ej ty lko  W arszaw ie. PP S  
m a w ty m  dziele sw ój w ielki 
w kład. D latego też dalsza  kon- 

’ sja w ysiłku , w okół odbu- 
w łasnego k ra ju  w szyst- 
•bywateli, a  ! ’

sw ej roli ak 
ca — to  najlep- 

ja k ą  dajem y 
w szystk im  podżegaczom  do 
w ojny. Sw?. dotychczasow ą po­
staw ą może stw ierdzić , że ta k  
ja k  w  przyszłości, ta k  i dziś 
P P S  była, Jest i  będzie po trze­
bna Polsce.

D rugą część przem ów ienia 
pośw ięcił tow. C yrankiew icz za 
e sdnien iom  w ow nętrzno orga ­
nizacyjnym , w skazując, iż każ­
dy nk iyw ista  sw oim codzien-

ty w isty  PPS-( 
sza  odpowied

islUrdów złotych 
n orf zboża do Polski

Stw ierdzenie tow . C yrankie­
w icza w przem ów ieniu n a  kon­
ferencji wojewódzkiej w  K ato­
w icach; że k la sę  robotnicza 
Polsk i dokonała ju ż  zasadn i­
czego w yborn  now ych lin ii i 
dróg i w chw ili obecnej n ie  m a 
jn ż  pow rotu  n a  s ta re , przed­
w ojenne pozycje, pokw itow ane 
było przez  delegatów  burzą  o- 
klasków .

św iadom ość przem ian , które  
tszly je s t is to tn a  i  gruntow - 
a. N ie m a d la  n as pow rotu  do 

s ta reg o  sy stem u  oospodorezego 
opa rtego  n a  panow aniu  kap i­
ta łu  w naszym  przem yśle i 
b ankach , n ie  m a d la  n as powro 
tu  do faszystow skiego czy pól- 
faszystow skiego u s tro ju  p a ń s t­
w owego, n ie  m a d la  n as powro 
tu  do przedw ojennej polityki 
m iędzynarodow ej. Nie zadaw a­
la  nas ta k i okres pokoju, w 
k tórym  następow ałyby  przygo 
tow an ia  do now ej m asow ej rze 
zi ludzi, przy  pomocy udosko­
na lonych narzędzi m ordu . Prze 
ciw staw iam y się tak iem u  po­
kojow i, k tó ry  służyłby do od­
budow y i um ocnien ia  s ił faszy- 
tow skich. przyczajonych dzi­
siaj w  poszczególnych k ra jach  
E uropy  i św ia ta.

O parci o zaufanie klasy  ro- 
botnfezej. u trzym ując  i  rozbu­
dow ując jej jednolity  fro n t nie 
chcem y naw ro tu  do polityki 
p ięknie brzm iących haseł i u- 
sypiajacych czuinośó narodu  
frazesów . Drogi i  m etody rzą ­
dów przedw ojennych są  dla 
Po lsk i L udow ej na jzupełniej 
obce. Zasady przebudowy opar­
liśm y na dokonanych już  refor 

społecznych, które  m ają

!L) WARSZAWA. — Całkowity 
inporl zboża do Polski został zle 
■ >nv .Społem". W ramach tych 
- -«izakcji ,,Społem" sprowadziło 

' w tym roku 100 tys. to
' oraz zboża — pszenicy ----  . -------, —, . - ...

i Kanady. Obecnie zaś być utrwalone i  pogłębione. Wy
-zeprowadzą import 300 tys. t 
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trudności, św iadom i ciężarów , 
k tó re  jnż  dźwigam y na sobie i 
ty ch , k tó re  jaszcze będzie na le ­
żało w ziąć n a  swe b a rk i — nie 
rezygnujem y jednak  również z 
niczego. A ni z u sta len ia  należy 
te j pozycji d la  naszego na rodu  
w śród licznych narodów  św ia ­
ta , an i z  w yjścia ze s ta n u  zaco 

ipodarczego, an i z pod- 
stopy  życiowej na- 

yw ate li, jednej z na j- 
D nreyie  itd . itd . 

jak  c iężkim  trudem  
w Polsce zniszczenia 
i budujem y przy- 

Od nikogo niczego nie 
smy zadarm o, Nie prze- 
n a s  naw et fak t, że n a j­

bogatszy naród  św ia ta  nie chce 
nam  pomóc w  naszej ciężkiej 
sy tuacji n a  fo rm a ln y c h  zasa­
dach nznaw nnej u  siebie gnspo 
d a rk i kapifc>li*tvczMj.

Z dajem y SGbie spraw ę, że 
w iększość ciężarów  zw iązanych 
z w ykonaniem  nroqrnm u odbu­
dowy spadała  dotychczas na 
b a rk i klasy  p racu jącej. Dąże­
n ie  ze s tro n y  rządu  do zm iany 
w rozkładzie dotychczasow ych 
ciężarów  dały  Już pewne reznl 
•iłv. Je ste śm y  nrzekonani, że 

prow adzone w  tym  k ie runku  
w ysiłki dadza  dalszą popraw ę 
W ażnym  Jesi iednak  stw iordze 
nie, że n iezależnie od dotych­
czasowych czy toż przyszłych 
sukcesów  na tym  polu, polski 
św ia t pracy  darzy  niezm ien­
nie sw ym  zaufan iem  w szystkie 
rządy  ok resu  powojennego, bę­
dące odbiciem wspólnych za­
m ierzeń i w ysiłków  dem okracji 
polskiej, m im o ciężkich w aru n ­
ków  m ateria lnych , m im o tru d ­
ności, m im o perspektyw y, że 
droga ob rana  n ie  je s t k ró tk a  i 
ła tw a.

a j u  przy 
kazji, rzucając  ciężar oskarżeń  
•na rządy  Po lsk i Ludowej.

To szabroW niczc I spekalanc  
kie ,,precz z rządem " i robo tn i­
cze: },Niech żyje rząd "  w zesta  
w iem u z sy tu a c ją  m a teria ln ą  
tych  grup  ludności m a sw oją 
charak te ry styczną  wymowę.

P P S  je s t w spółtw órcą  w w y­
borze now ych dróg d la  polskinj 
rzeczywistości. P P S  bierze w y­
b itny  udzia! w  rozw iązyw aniu 
is tn iejących  trudnośc i. P P S  po 
nosi odpow iedzialność wobec 
k la sy  robotniczej i całego na ro  
du  s ..........................................

6 punktach granicznych
-rwszych transportach nadeszły 
to i pszenica. W dalszym ciągu 

.-.zekiwane są również transporty 
••/sa i jęczmienia.
Całkowite obroty Importowe 

na odcinku zboża przekroczą w 
1947 roku 6 miliardów złotych P ra cu ją c  w śród

pracow aliśm y rozległe plany 
odbudow y gospodarczej, k tó re  
rea lizu jem y z ogrom nym  wysil W idzim y natom iast, że powa 

............................. " 1  żna część tych sfer, k tó re
____  nam i. Państw o na- i nowej Poisce nie odczuły
rzędzatny w edług ustało-1 tychczas ciężarów  Jej odbudo- 
zasad, k ie ru jąo  się równo wy, k tórym  n ie  powodzi się o- 
in W m ię d zy -! becnie w cale  gorzej, aniżeli w

____ 4, inny okresie przedwojennym, a nis-
in iże li przed jednokro tn ie  naw et grubo le- 

ip ie j , że spekulanci i szabrów- 
ogrom nych ' nicy n a rzek a ją  n a  s to sunk i

. nową polityką, inny 
przyjaźniami, "  "

rodzaj 
sukcesów .

Mocni zaufan iem  k lasy  robot 
niczej 5 św iadom i korzyści, w y­
n ikających  z p rzem ian, zarów ­
no tych , któro  już  zostały doko 
nane, ja k  rów nież  i  tych , k tó re  
dopiero w  przyszłości uzyskano 
zostaną , u trw a la m y  moysz na 
now ej drodze. R egnly nowej 
rzeczywistości obow iązują nie 
ty lko  s ta re , przedw ojenne k a ­
d ry  p a rty jn e , ale i nowoprzyj- 
m ow anych członków. Są one 
w iężące nie łylko dla obecnego 
pokolenia, a ie  i pokoleń następ  
nyoh.

W yrazem  tych  pow iązań 
między innym i była uroczy­
stość  przyjęcia w  szeregi p a r­
ty jn e  ponad  ty siąca  w ycho­
w anków  OM TUR. O dbyła się 
w K atowicach, a le  je s t w yra ­
zem zam ierzeń  i dążeń p rac  na- 
sżej p a rti i  w  całym  k ra ju .

Nowe w skazania  trzeba  upo­
w sze ch n i . uzyskane zdobycze 
należy ugruntow ać, zam ierze­
nia należy u trw a lić . D latego 
też w zm acniam y szeregi pa r­
tyjne, podnosim y ich  poziom 
ideowy, a  P a r tii  zapew niam y 
dopływ świeżych sil, nowego, 
zdrow ego e lem entu.

W ynika  to, z przekonania, 
k tó rem u  dal w yraz  t w .  sekre­
ta rz  generalny  naszej p a r t i i  w 
K atowicach, mówiąc, że N aro­
dowi Polsk iem u byle , je s t i bę 
dzie potrzebna P o lska  P a rtia  
Socjalistyczna.

Poza naszymi w ewnętrznymi po 
wodami niepowodzeń, Jak ciężka 
zima, posucha, na niewykonanie 
częściowe naszych zamierzeń wply 
nęlo niedotrzymanie zobowiązań 
odnośnie pmoocy z zagranicy. Przy 
nakreślaniu planu odbudowy i 
rozbudowy zniszczonego k raju  li­
czyliśmy tylko na pomoc z zagra- 
nicy w 1/5 naszych zamierzeń, 
4/5 wykonania planu składując na 
barki społeczeństwa polskiego. 
A!o i  ta 1/5 pomocy z zagranicy 
nie została zrealizowana.

Następnie tow. Bobrowski omó 
wił zagadnienie niezrealizowanej 
pomocy amerykańskie! « wpływu 
iego na zamierzone wykonanie 
planu. Mimo tych niepowodzeń i 
trudności udało nnm 6'ę jednak 
przełamać przeszkody, tak, Że 
wkraczamy z powrotem na okre­
ślone linie pierwotnego planu.

Tu min. Bobrowski nadmienił
• dzięki przyjacielskiej pomocy 
zyskanej ze Związku Radzieckie 

go, problem chleba został w  zas»
' :ie rozwiązany.

Obecnie mamy plan zwiększę- 
nia podaży towaru przez import 
pewnych artykułów, jak I izuce- 
nie na  rynek zapasów towarów, 
znajdujących się w  magazynach.

Tow. Bobrowski podkreślił, że 
uchroniliśmy klasę robotniczą 
przed zbyt wielkimi ciężarami, roz 
kladając równomterniej ciężar od 
budowy na całe spolpczeństwo. 
'W  w ykonaniu planu mamy sze- 
reg sukcesów o . nieprzem ijają­
cym znaczeniu. Dość wspomnieć 
o zaw artym  układzie z Czechoslo 
wacją.

POZWALAM SOBIE'TWJEB 
DZIĆ — powiedział tow. Bobrow 
eki. ŻE ROK 1948 BĘDZIE O STA l 
N3M ROKIEM WYMAGAJĄCYM 
SPECJALNHGO WYSIŁKU, JE ­
ŻELI BĘDZIEMY MUSKEIJ O- 
BEJSC SIĘ NAWET BEZ POMO­
CY ZAGRANICY.

W roku 1949 będziemy już ra 
szeroką skalę zbierać owoce z i = 
wesl.ycjl roku 1948, 47 I 48, ®y< 
ację aprowfzacyjną będziemy i 
!i rozwiązaną. Rek 1948 r«:e Łę<! i 
rokiem łatwym, ale uzyskane w 
nim rozwiązania będą decydui? 
dla roku 1949 i lat następnych

— Dobrze powiedział Iow. Pr< ■■ 
mićr, —• mówi min- Bobrowski, — 

pianie Marshalla było wszyst 
w yjątkiem pieniędzy. Plan 

Me- .balia okazał się bluffem bez 
gotówkowego pokrycia. W rezu l- 
tacie k raje zachodnie jak np. Prań 
cja są  w tej chwili bardziej nara­
żone na naciski kapitału  amery­
kańskiego niż my. Ale nerw y kia 
sy robotniczej Polski — a wierzy 
my. że i krajów  zachodniej Euro­
py okażą się silniejsze niż sądzą 
Amerykanie.

Realizacja planu gospodarczego 
przyszłym roku —  kończy to w .1 

Bobrowski — wymagająca duże­
go w ysiłku, będzie równocześnie 
olbrzymim posięperar.a drodze u- 
trwalenia naszej niepodległość 
rozbudową życia gospcdarczew  
poprawy sytuacji klasy robolu
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Katowice, 22 września.
Pierwszy dzień Konferencji Wo 

jewódzkiej PPS w Katowicach 
został zakończony wyborem ko­
misji » matki, komisji mandato- 
wej i komisji wnioskowej.

W poniedziałek obrady rozpo­
częły się krótko po godz. 9. Po 
zagajeniu przez przewodniczącego 
konferencji tow. Zdziarka Mir- 
skiego głos zabrał sekretarz CKW 
PPS tow. Reczek.

PPS służy Słarodowś
Stwierdziwszy, że o sile i zna­

czeniu Partii w znacznym stop­
niu decyduje jej sprawność orga­
nizacyjna, tow. Reczek wezwał 
do skoncentrowania wysiłków w 
pracy nad rozwojem Partii, któ­
rej istnienie jako organizmu silne 
go i zdolnego do walki oraz budo 
wy Polski, leży w żywotnym in­
teresie klasy robotniczej i w in­
teresie Narodu Polskiego.

Omówiwszy strukturę PPS mów 
ca wspomniał o Kongresie, który 
się ma odbyć w najbliższych mie 
siącach i który niewątpliwie u- 
chwali nowy Statut, będący kon­
stytucją masowej nowoczesnej 
Partii robotniczo chłopskiej.

Partia demokratyczna
i zdyscyplinowana

W . organizacyjnym budow­
nictwie Partii przeświecały dwie 
myśli: Partia nasza musi być 
prawdziwie demokratyczną w 
swęj strukturze. Partia nasza mu 
si być zdyscyplinowana. „Kto 
chce silnej PPS, chce PPS zilyscy 
plinowanej. Kto sieje chaos i war 
choli, jest wrogiem Partii" — po­
wiedział tow. Reczek.

Utrzymując harmonię między 
dyscypliną a demokracją we­
wnętrzną, dążono do całkowitej 
swobody wybieralności władz 
partyjnych i kolegialnych decyzji 
w sprawach Partii, jak również 
pełnej kontroli społecznej wszyst 
kich instytucji i organów partyj­
nych przy równoczesnym prze­
strzeganiu dyscypliny, koniecznej 
dla realizowania zadań, stojących 
przed Polską Partią Socjalistycz­
ną. Demokracja wewnątrz Partii 
nie polega na tym, by każdy 
mógł mówić i robić co chce, lecz 
na świadomym poparciu i współ­
pracy z tymi, którzy w swoich 
twardych i doświadczonych rę­
kach trzymają ster Partii.

„Nadchodzi czas, w którym kto 
chce z nami maszerować, musi 
trzymać równy krok." Dyskusja 
i krytyka jest dobra i słuszna na 
właściwych ciałach partyjnych. 
Gdy zaś postanowienie zapadło, 
trzeba je wprowadzać w życie, 
nie czas wtedy na spóźnioną kry­
tykę i czczą gadaninę.

0 czystość naszych kadr
W dalszym ciągu tow. Reczek 

oświadcza, że .przy pomocy korni 
sji kontroli i ich rzeczników bę­
dzie prowadzona energiczna wal­
ka o czystoś‘ć naszych Kadr. Nikt 
się u nas nie uchowa, kto przy­
szedł po to, by na barkach klasy 
robotniczej wyjechać, do zaszczy­
tów. Nie ma w Partii naszej miej 
sca dla karierowiczów, nie udzieli 
my gościny spekulantom, szuka? 
jącym wygodnego parawanu 
i adwokatów dła wyrabiania kon 
cesii „Jesteśmy i  będziemy Par­
tią robotniczą, rewolucyjną ; kla­
sową." (Długotrwałe oklaski.)

Sowy okres
Przechodząc do zagadnienia u- 

sprawnienia działalności organi­
zacyjnej partii tow- Reczek stwier 
dza, że w pierwszym okresie, po 
święconym ogromnym wysiłkom 
dla spełnienia całego szeregu za­
dań, ważnych dla życia państwo­

wego, stajemy u progu nowej ery. 
w której zajmiemy się również o 
statecznym ustawieniem naszych 
spraw partyjnych. Będzie to o- 
kres „twórczej pauzy, której 
charakter będzie polegał na 
mniej gorączkowej lecz bardziej 
planowej pracy.

Ustawienie erjanizacii
Hasłem obowiązującym winno 

być „najlepsi ludzie do pracy par 
tyjnej". Praca w Partii nie może 
być traktowana jako odskocznia 
dla jakiejś kariery, polegającej na 
wygodnym urządzeniu sobie ży- 
cia.Pierwszą osobą w Partii może 
być tylko najdzielniejszy i  najbar 
dziej ofiarny działacz, najbardziej 
bojowy socjalista.

Omawiając sprawy organizćicyj 
ne na terenie komitetów woj. ślą­
sko -  dąbrowskiego, tow. Reczek. 
stwierdza, że. na tym terenie od 
czasu przyjęcia tow. Sieradzkie­
go, dla którego ofiarnej pracy Se 
kretariat Generalny ma polne u- 
znanie, zmieniło się wiele na lep-

go, zebrani, powstając z miejsc, 
zgotowali sekretarzowi wojewódz 
kiemu długotPWałą owację.

W dalszym ciągu , t ow. Reczek 
wskazuje na osiągnięcia tutejszej 
organizacji PPS, wzywając do 
dalszych wysiłków uporządkowa­
nia wewnętrznego, którą to pracę 
należy powierzyć najlepszym i 
najofiarniejszym towarzyszom. W 
pracy tej nie me miejsca na jakie 
kolwiek spory i antagonizmy 
dzielnicowe. W wolnej Polsce w 
Socjalistycznej Partii nie ma róż- 

c między towarzyszami.
Każdy rozpoczyna szkolenie * 

od samego siebie

szkolenie. Każdy aktywista PPS 
musi umieć się posługiwać nauko 
wą teorią marksizmu. Jej przy­
swojenie jest zadaniem, które po 
winno być w najkrótszym czasie 
spełnione. Szkoły partyjne, kur­
sy dokształcające, biblioteki par­
tyjne prasa socjalistyczna, popu­
larne broszury oraz, poradnie dla 
samouków przyczynią się do wy­
szkolenia socjalistycznego wszyst 
kich towarzyszy, z których każdy 
winien zacząć od siebie samego 
umacnianiem teoretycznej podbu 
dowy światopoglądu socjalistycz­
nego.

Skład socjalny PPS
PPS posiada 60 proc, swoich 

członków ze środowiska robotni­
czego, 16 proc, chłopów, 14 proc, 
pracowników umysłowych, 10 
proc, innych. Ten przekrój socjal 
ny naszej Partii wskazuje na jej 
zdrowy skład.

Wyeliminujemy również wszel 
kie możliwości wpływów myśli 
kołtuńskiej i drobnomieszczań- 
skiej. Drogą wychowania socjal i* 
stycznego doprowadzimy do tego, 
że członkowie naszej Partii, któ­
rzy przez brak podbudowy nauko 
wej byliby narażeni na wpływy 
środowisk kołtuńskich, staną się 
prawdziwymi socjalistami i do­
wiodą tego swoimi czynami.

kupacji należał do tej organiza­
cji. Błędy kierownictwa nie obcią 
żają bowiem członków, ale WRN- 
owcem jest ten, kto teraz d> or­
ganizacji podziemnej należy luł 
wyraźnie choć potajemnie jej 
sprzyja, kto uznaje argumenty 
WRN-owskie za słuszne, a n

„Tutaj — stwierdza tow. Re­
czek — podejmiemy walkę bez­
pardonową w obronie interesów 
przyszłości Partii. Nie pozwoli- 

nie pozwolimy -sprowa­
dzać Partii na bezdroża i manow- 

WRN-owszczyzny.' Nie mie­
szając przynależności do WRN-u 
w czasie okupacji, i dzisiejszej ide 
ologicznej WRN-owszczyzny, po 
trafimy uchronić się przed sia- 

'sm zamętu.
„Na gruncie uchwal Rady Na­

czelnej i postanowień CKW 
wachlarz ideologiczny PPS jest 
określony. Nie ma w nin> miejsca 

odchylenia WRN=ows8le."

obce klasowo, tovPa- 
rzyszy, którzy stylem swego życia 
wyraźnie •demonstrują, że nie są 
socjalistami i nie rozumieją ducha 
przemian społecznych, wymiecie­
my z Partii.

Poięcre WRK-u
Omawiając dywersję WRN-i 

skiego i WIN-owskiego podzie-1 
mia, tow. Reczek zatrzymał się 
nad pojęciem WRN-u. ,,WRN=ow 
cem nie można i  nie wolno 
zwać dziś tego, który w czasŁ

Olbrzymia manifestacja we Wrocławiu
z okazji przyjazdu wybitnych komunistów francuskich

WROCŁAW — W związku z po­
bytem we Wrocławiu wiceprzewod­
niczącego Francuskiego Zgromadze- 

Narodowego i sekretarza Komi­
tetu Centralnego Francuskiej Partii 
Komunistycznej Jacąues Duclos 

kierownika Wydziału Propagan

Następnie gorące przemówienie 
wygłosił wicemarszałek Sejmu i  se­
kretarz KC PPR Roman Zambrowski, 
po czym głos zabrałJaegues Duclos.

Mówca przekazał na wstępie ludo 
wi polskiemu i ziemi wrocław

Weryfikacja
Celem weryfikacji będzie, podzie 

lenie masy członkowskiej na 
członków stałych i kandydatów. 
Członkami .stałymi będą ci, któ­
rych Komisja weryfikacyjna uzna 
za dostatecznie wyrobionych poli 
tycznie i partyjnie. Inni otrzyma- 
ią legitymacje kandydatów i do­
piero po przeszkoleniu, zakończo 
nym egzaminem, uznani będą 
członków stałych,

Akcja szkoleniowa przyczyni 
się do usprawnienia akcji weryfi 
kacyjnej. Wszyscy towarzysze, 
piastujący stanowiska w Partii, 
muszą wykazywać poziom moral­
ny, uświadomienie socjalistyczne, 
zrozumienie sensu koncepcji jed 
nolitego frontu, aktywność, dyscy 
plinę i ofiarność. Kto nie zda te­
go egzaminu, będzie musiał zro­
bić miejsce dla lepszych

Treska o kadry
Wskazawszy na konieczność 

szkolenia aktywu partyjnego, tow 
Reczek wzywa do związania na 
codzień członków Partii z jego ko 

orką terenową. Na tym odcinku 
ileży podjąć ofensywę. Gdy wy 
kolimy kadry aktywistów, gdy 
iżdy z nas w socjalistycznej
•aktyce dnia będzie na swoim 
isterunku walczył i  pracował, 
ówcząs Partia nasza będzie sil-

cja przyjaźni

cych obu zaprzyjaźnionych narodów 
obliczu zakusów zmierzających

do odbudowy ^Niemiec
W manifestacji wzięły udział 50- 

tysięczne rzesze robotnicze, z naj­
odleglejszych nawet ośrodków prze­
mysłowych Dolnego Śląska. Przyby­
li również delegaci zakładów prze­
mysłowych Zagłębia Śląsko-Dąbro­
wskiego.

W imieniu Wrocławia powitał goś­
ci francuskich prezydent miasta 
tow. Kupczyński, kreśląc zgromadzo 
nym sylwetki obydwu niestrudzo­
nych bojowników francuskiej klasy 
robotniczej.

Przypominając następnie tradycje 
przyjaźni polsko-francuskiej tow. 
Duclos stwierdził, że najlepszą wią­
zią łącząca oba narody są powraca­
jący z  Francji Polacy, oraz demokra 
fyczna Polonia francuska maszeru­
jąca we wspólnym froncie z  masami 
ludowymi Francji.

lednolity front koncepcją ciągłą
Przechodząc do zagadnienia je 

dnolitego frontu, tow. Reczek o- 
świadcza:

,PEŁNY, SZCZERY DO GŁĘBI 
JEDNOLITY FRONT BYŁ I BĘ-

8 miliardów na renty i zasiłki
W pierwszym półroczu br. liczba 

rent j  zaopatrzeń wypłacanych 
przez ZUS. wzrosła o 36 tysięcy 
wynosi obecnie 384 tysięcy. Wiek 
nowych rent przyznano na tere-

2 i pół miliarda zł na zaopatrzenie w ziemniaki
WARSZAWA. -  Ponad dwa i 

pół miliarda złotych przeznacza 
Rząd na realizacje kartkowych 
norm ziemniaków na okres pólro.

Ministerstwo Aprowizacji sfinan
sowalo p rzede  wszystkim zaopa­
trzenie pracowników przemysłu w 
glowego i hutniczego oraz inny< 
przemysłów na Śląsku. Wszyscy i 
prawnieni otrzymują na  Śląsku I

100'k g  ziemniaków na kartę I kat. 
oraz po 72 kg. na każdego członka 
rodziny, przy czym ciężko pracują­
cy (dodatek C) otrzymują dodatko­
wo po 45 kg.

W innych województwach i. o-, 
środkach uprawnienia do zaopatrzę 
nia otrzymują gotówkę na zakup 
ziemniaków w wysokości umożli­
wiającej nabycie ich na wolnym

nach odzyskanych ludności auto­
chtonicznej.

Wskutek wzrostu liczby 
stów i przeprowadzonej w  kwiet­
niu br. podwyżki wypłacanych 
rent, wydatki na świadczenia 
typu wzrosły. Ogółem na świadczę 
nia rentowe wydano
półroczu 4.226.000,— złotych.

W pierwszej połowie br. 
mach ubezpieczenia chorobowego 
udzielono 12.092.000 porad lekar­
skich i wydano 11.944.000 lekarstw 
i środków opatrunkowych. I  
świadczenia chorobowe wydano , 
gćłem około 4 miliardów złotych.

Rązem. wydatki ubezpieczeń spo­
łecznych w pierwszym półroczu na 
opiekę lekarską, zasiłki chorobowe, 
renty i zaopatrzenia wyniosły z gó­
rą 8 miliardów złotych.

DZIE DLA NAS KONCEPCJĄ 
POLITYCZNĄ. JESTEŚMY SO- 
SJALISTAMI REWOLUCYJNY­
MI, CHCEMY RAZEM Z PPR=em 
BUDOWAĆ POLSKĘ SOCJALI­
STYCZNĄ. Z TEJ DROGI NIKT 
I NIC NAS NIE SPROWADZI. 
UJMOWANIE JEDNOLITEGO 
FRONTU JAKO TAKTYKI JEST 
RZECZĄ SZKODLIWĄ.

ZROZUMIAŁĄ JEST RZECZĄ,
ZE ISTNIEJĄ NIERAZ PEWNE 
TRUDNOŚCI TERENOWE w RE­
ALIZOWANIU JEDNOLITEGO 
FRONTU, ALE WIELKIE PRZE­
MIANY RODZĄ SIĘ ZAWSZE 
WŚRÓD BÓLÓW. TO JEDNAK 
NIE MOŻE ZACHWIAĆ NASZEJ 
KONCEPCJI. ŻYCIE PRZEKRE­
ŚLI SEKCIARZY I TYCH 
Z PPR=u I TYCH Z PPS=u, A 
JEDNOLITY FRONT POZWOLI 
NAM ZBUDOWAĆ NAJTANIEJ 
I NAJSZYBCIEJ POLSKĘ SO­
CJALISTYCZNĄ.

Każdy pepesowiec 

prenumeratorem prasy partyjnej
Pod koniec przemówienia tow. 

Reczek zajął się sprawą prasy 
partyjnej. Wskazał przy tym na 
niedomagania na tym edeinku. 
Ilość towarzyszy, prenumerują­
cych stale swoje czasopisma par­
tyjne, jest ciągle jeszcze zbyt7 
mała.

■z.>q
Tow. Reczek wyraża przekona­

nie, że wszyscy towarzysze doce­
niając znaczenie prasy partyjnej 
dla kształtowania myśli sosjałisty 
cznej i stałego pozostawania w to 
ku aktualnych wydarzeń staną 
się stałymi prenumeratorami cza­
sopism socjalistycznych.

0 znaczeniu ?PS 
zadecyduje nasz wysiłek

Kończąc tow. Reczek wezwał 
do zjednoczenia sił nad ideowym, 
politycznym i organizacyjnym 
podciągnięciem Partii.

„O SILE I ZNACZENIU PPS 
ZADECYDUJE NASZ WYSIŁEK 
I NASZA SYSTEMATYCZNA I 
PLANOWA PRACA. BĘDZIEMY 
MIELI PARTIĘ, JAKĄ WŁASNY 
MI RĘKOMA, WŁASNYM WY­
SIŁKIEM SERC I MÓZGÓW WY 
KUJEMY.

NAPEWNO BĘDZIE TO PAR­
TIA MASOWA, ROBOTNICZA, 
ZDYSCYPLINOWANA, REWO­
LUCYJNA I JEDNOLITOFRON- 
TOWA.

Swoje przemówienie zakończył 
tow. Reczek okrzykiem:

„Niech żyje i walczy potężna 
Polska Partia Socjalistyczna, a- 
wangarda klasy pracującej7

Zakończenie obrad
Po referacie tow. Reczka, któ­

ry został przyjęty gorącymi bra­
wami zebrani odśpiewali „Czer­
wony Sztandar", a przewodniczą 
cy konferencji podziękował tow. 
Reczkowi za tak jasne i  konkret­
ne sformułowanie zadań stoją­
cych przed Pólską Partią Socjali­
styczną w najbliższej] przyszłości

W dalszym ciągu obrad, sprawo 
zdanie z działalności Wojew. Ko­
mitetu PPS złożył sekretarz wo­
jewódzki tow. Aleksy Sieradzki. 
Streszczenie referatu oraz wyni­
ki wyborów do Rady Wojewódz­
kiej podamy w numerze jutrzej­
szym. Rezolucję Konferencji za­
mieszczamy na str. 1.
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Warszawa była już od kilku dni 
blężona. Większość zorganizowa 

nych oddzii.«ów trwała na przed" 
'Olach stolicy, odpierając natarcia 
niemieckie i dokonując wypadów 
na pozycje nieprzyjaciela.' Podcho 
rąży Olczyński po przedostaniu 
się do Warszawy spod Mławy, 
gdzie został rozbity jego pułk, cze 
kał w Cytadeli na nowy przydział 
służbowy. Codziennie rńeldow.4 
się w dowództwie prosząc o odko 
męnderowanie do walczących od 
działów. Właściwie mógł sję zgio 
sić do pracy w szpitalu. Był stu- 
dentem trzeciego roku medycyny. 
Jednak robota w szpitalu nie uś- 
miechała mu się. Jako podchorą­
ży piechoty pragnął walczyć z
Niemcami.

12-go września spotkał przed 
dowództwem (porucznika Zająca.

— Panie podchorąży jest 'dla pa 
na robota. Niech pan zbierze dwu 
dziestu ochotników i za pół godzi 
ny zamelduje się u mnie-

Nareszcie. Jakieś specjalne 
lanie — pomyślał Olczyńśki, pe­
an bohaterskiego animuszu.

„Specjalne zadanie'1 polegah 
pilnowaniu magazynów wojsko­
wych w pobliżu Kercelaka.

Podchorąży przyjął z rezygnu­
ją swoją funkcję, jednak zamia­

ru bezpośredniego zmierzenia się
z Niemcami nie wyzbył się.

Na razie pełnił nakazaną mu słu 
żbę wartowniczą, nudząc się nie­
miłosiernie.

Dzielnica' była stosunkowo ma­
ło nawiedzana nalotami, a pociski 
artyleryjskie też ją na omija 
ły-

Pewnej nocy, gdy opszedłszy 
posterunki, Olczyński wracał na 
kwaterę, otaczającą go ciemność 
rozerwał oślepiający błysk i roz­
legł się ogłuszający trzask aksplo 
zji pocisku artyleryjskiego. Zaraz 
potem wybuchł pożar w jednej z 
pobliskich ruder. W minutę póź­
niej następny pocisk uderzył w są 
siednią kamienicę. Trze“  a  kolei 
upadł już dalej.

Wzięli się za naszą dzieimcę — 
pomyślał Olczyński, biegnąc w kie 
runku pożaru, by pomóc przy je 
go gaszeniu.

•P Po drodze natknął się na kilku 
ludzi z noszami, na których ięcza 
ta jakaś kobieta.

Zatrzymał się.
Co się stało?
— Zdaje się, że jej rękę urwało 

— odpowiedział, któryś z męż­
czyzn. — Niesiemy ją na punkt 
opatrunkowy.

Założony przed kilku dniami 
punkt opatrunkowy znajdował 
się w kamienicy, gdzie kwatero­
wał Olczyński. Obsługiwały go 
dwie sanitariuszki, które do tej po 
ry nie miały zbyt dużo roboty. Ol 
czyński nachylił się nad ranną. W 
ciemnościach dojrzał bladą twarz. 
Prawa ręka spoczywała w niena­
turalnym położeniu. 2  noszy ście 
kala krew. Gwałtowny krwotok 
wymagał natychmiastowego zata­
mowania.

— Szybko na punkt — polecił 
podchorąży. Sam pobiegł naprzód.

Zdiłje się, że będą panie miały 
trochę roboty.— zwrócił się do 
szykujących się na przyjęcie spo­
dziewanych rannych, sanitariu­
szek. — Pomogę paniom. Znam 
się trochę na tym.

Obydwie młode dziewczyny by 
ły trochę urażone, że.ktoś wtrąca 
się w. ich sprawy. Kiedy jednak 
wniesiono po chwili ranną i zoba 
czyły jak sprawnie intruz w mun 
durzę podchorążego założył opa­
trunek uciskowy i  po śmiałym 
przecięciu skrawka skóry łączące 
go urwfłia rękę z ciałem, zabanda 
żował kikut — przestały się dą­
sać, tym bardziej, że nim opatrzo 
na przez Olczyńskiego kobieta zo 
stała odesłana do odległego o ki­
lometr szpital;*, na punkcie opa­
trunkowym znajdowało się już

ten wiecznie .
nięty podchorąży jest doktoren 
(tak go tytułowały sanitariuszki 
zaczęła przychodzić do niego : 
wszystkimi dolegliwościami. Po­
nieważ przez następne dni bombar 
dowaijia nie powtórzyły się więc 
Olczyński miał- więcej czasu i chę 
tnie wszystkim pomagał. Jedynie 
pewną papiusię, która przyszła do 
niego, by jej coś poradził na ład- 
ną cerę, wyprosił z pokoju w spi 
sób niezbyt salonowy.

Żołniefze początkowo się dzi* 
iii, że ich dowódca okazał się le 

karzem. Przyjęli to jednak 
niem, a nawet z zadowoleniem- Za 
wsze to w razie czego, fachowa 
pomoc na miejscu.

Tylko rezerwista, starszy strze 
lec Dąbczak, murarz warszawski 
pogardliwie odnosił się Jo lekar= 
skiej działalności swego towódcy

Aleśmy se komendanta znaleźli
- powiadał. — Na wypad się 

przeciw szkopom ciągle wybiera*, 
a na koniec łapiduchem został. 
Już go widzę na wypadzie. Ran­
nych Niemców by opatrywał, za- 

'■'Ikanaście osób, którypi trzeba miast do nich strzelać, Łapiduch-.

było pomóc. Same nie dałyby 
dy.

Olczyński pracował do rana. 
stępnego dnia nastąpiło bombar­
dowanie i znowu' irzebć- było 
nieść pomoc rannym. Podchorąży 
polecił swemu zastępcy pilnować 
służby przy magazynach — (zresz 
tą ograniczała się ona do ustala­
nia kolejności wart i sprawdzania 
posterunków) sćbi zaś zajął się 
całkowicie punktem sanitarnym. 
Część lżej rannych pozostawała

.m!eiscu.. Olczyński roztoczył
! nimi opiekę, zmieniał opatrun 

ki, leczył.

Inaczej Olczyńskiego wobec ko 
legow i ludności cywilnej ..ie 
zywał. „Łapiduch" i koniec. V,„~ 
bec Olczyńskiego też się 2 cym o- 
kreśleniem nie kryl.

— Wie pan podchorąży co? — 
mówił do niego. — Jakbym wie­
dział, że na to mi przyjdzie, by kie 
dy inni będą się bili o Warszawę, 
i a będę jakichś zasr... magazynów 
pilnował, a mój dowódca będzie 
się w łapiducha bawił, cobym se 
od razu miejsce na Bródnie wy­
brał i czystą wyborową na śntierć 
bym się zapił.

Olczyński uśmiechał sie i odpo
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ALARM
Uwaga! Uwaga! Przeszedł!
Koma trzy!
Ktoś biegnie po schodach 
Trzasnęły gdzieś drzwi.
Że zgiełku i wrzawy
Dźwięk jeden wybucha i rośnie,
Kołuje jękliwie, •
Głos syren w oktawy 
Opada i wznosi się jęk:
.Ogłaszam alarm dla miasta War­

szawy’".
I cisza
Gdzieś z góry
Brzęczy, brzęczy, szumi i drży.
I pękł
Głucho w głąb.
Raz, dwa, trzy.
Seria bomb.

To gdzieś dalej. Nie ma obawy. 
Pewnie Praga.
A teraz bliżej, jeszcze bliżej.
Tuż, tuż.

Krzyk jak strzęp krwawy.
I  cisza, cisza która się wzmaga. 
„Uwaga! Uwaga!
Odwołuję alarm dla miasta War- 

• szawy!"
Nie. Tego alarmu już nikt nie od­

woła.
Ten alarm trwa.
Wyjcie syreny!
Bijcie werble, płaczcie dzwony

kościołów!

(Z wyboru poezji 
nej „Wiek klęski").

Ludność dowiedziawszy się, że wiadał: ,,Nie
ójdziemy razem na 
Dąbczak odmrukiyodmrukiwał. „Guzik

mrucząc coś o łapiduchach.
Tak potrafił spopularyzować te 
□ .„łapiducha". że kiedy pewnego

dnia zjawił się na punkcie opa­
trunkowym pewien sklepikarz, 
by poprosić Olczyńskiego do cho 
rej żony, zapytał: Przepraszam, 
czy tu, jest doktor Łapiduch?

A doktor Łapiduch opatrywał, 
leczył, udzielał porad... i marzył 
o wypadzie na Niemców1. Humor 
go nie opuszczał, co szczególnie 
denerwowało rezerwistę Oąbcza* 
ka, bolejącego nad zniszczenien 
Warszawy i niemożnością „odegra 
nia się na blondynach", których 
nienawidzi* w tym samym rtop» 

u w jakim kochał Warszawę- 
Aż przyszło straszliwa bombar 

dowanie stolicy 25 września. Pod 
chorąży Olczyński i obydwie sa­
nitariuszki omdlewali z wyczerpa 
nia. Na punkt opatrunkowy zno­
szono dziesiątki rannych. Wielu z 
nich umierało przed pierwszą po- 

Cały następny dzień ianował

spokój. Samoloty nięjpieckie krą 
żyły wysoko, nie rzucając bomb. 
Olczyński zajęty rannymi się zwró 
cił uwagi na to dziwne zjawisko.

27-go rano podchorąży postano 
wił spróbować jeszcze raz prosić 
o przeniesienie do linii. Krzykną 
wszy wesoło Pąbczakowi, że uda 
je się, po „rozkaz na wypad" wsko 
Czyi na rower i pojechał do Cyta
dęli.

Wrócił po dwu godzinach. Żoł« 
nierze i znajomi cywile otoczyli, 

by się dowiedzieć jakie są no 
winy i co oznacza ten dziwny spó 
kój panujący od wczoraj.

H B S !

Niech gra
Orkiestra marsza spod Wagram, 
Spod Jeny.
Chwyćcie ten jęk, regimenty, » 
Bataliony, armaty i tanki.
Niech buchnie,
Niech trwa
W płomieniu świętym „Marsy* 

lianki"!

Kiedy w południe ludzie wy Jw- 
dzą z kościoła,

Kiedy po niebie wiatr obłoki gna, 
Kiedy na Paryż ciemny spada sen. 
Któż mi tak ciągle nadsłuchiwać 

każę?
Któż to mnie budzi i wola?

Słyszę szum nocnych nalotów. 
Płyną, nad miastem. To nie samo­

loty.
Płyną zburzone kościoły.
Ogrody zmienione w cmentarze,

Ruiny, gruzy, zwaliska,
Ulice i domy znajome z dziecin­

nych lat,
Traugutta I Świętokrzyska,
Niecała i Nowy Świat.
’ piynie miasto na skrzydłach

I spada kamień na serce. Bo dna. 
Ogłaszam alarm dla miasta War­

szawy
Niech trwa!

Antoniego Słonimskiego z części zatytułowa

Podchorąży był blady, 
i oczach widniała jak-aś bplesra 
izradność. Kazał kapralowi ścią-

wić tylko dwu wartowników na 
terenie magazynów... Sam zamk­
nął się w swojej kwaterze.

Kiedy wrócił Ijapral z ludźmi 
Olczyński zarządził zbiójjtę u sie­
bie w pokoju. Kilkunastu żołnie­
rzy cisnęło się pod ścianami, cze­
kając na rozkazy które przywiózł 
ich dowódca.

Olęzyński zacisnął wargi, a po 
chwili zaczął:

Warszawa skapitulowała...
— Zdrajcy!... Warszawę sprze­

dali! Warszawę! — Zachrypnięty, 
niesamowity głos Dąbczaka prze­
raził żołnierzy.

Podchorąży Olczyński spojrzał
1 rezerwistę, który, cały czerwo 

z wybałuszonymi oczyma stał 
przed nim. wygrażając pięścią i 
krzycząc: „Zdrajcy".

— Spokój. Teraz ja mówię>. — 
powiedział cichym, beznamiętnym 
głosem.

Dąbczak cofnął się pod ścianę, 
tocząc błędnie wzrokiem-

Warszaw- ekańłhilowała.. —

ciągnął podchorąży — otrzyma­
łem rozkaz: pluton zamplduje się 
w Cytadeli, tam nastąpi złożenie 
broni, a później podobno do cy­
wila... Jeśli Niemcy dotrzymają 
warunków — dodał po chwili.

To jest rozkaz. A... — spojrzał 
po twarzach żołnierzy — kto by - 

Urwał. — Podobno niektórzy 
przebierają się już w cywila, bio 
rą jakąś poręczną broń i próbują 
się wydostać z Warszawy. Żeby 
bić Nienjców wszędzie, gdzie tyl­
ko jeszcze można— dokończył szy 
bko, patrząc w oczy żołnierzy.

To wsżystko. Za pół godziny 
tweba odmaszerować do Cytadeli
— zwrócił się do kąpralą. Zakoń­
czyliśmy nasźą służbę. — Dzięku 
ję wam — podawał każdejnu rę­
kę. Przy Dąbczaku zatrzymał się.

— Tak, Dąbozak. Niełatwo to 
przetrzymać. Nie każdy to prze- 
tszyma. Nie każdy. ZJaje się, że 
"ic z pąszego wypadu na Niem-

Dąhczak nie odpowiedział Żoł­
nierze wyszli. Ostatni zamknął za 
sobą drzwi Dąbcząk. Przez chwilę 
staji w bramie patrząc ponuro 
przed siebie. DąbezaJj obejrzał się

mruknął: Łapiduch.
W tej samej chwili w pokoju 

podchorążego rozległ się huk wy 
strzału.

Kiedy wbiegli ujrzeli podchorą 
żego opartego głową o stół. Cień 
ka struga krwi plamiła wzorzysty 
obrus. Na podłodze leżał Vis pod 
chonążego. Dąbczak dopadł ciała 
dowódcy, wyrzęsił coś z piersi i 
wybuchnął płaczem. Skurczył się 
cały, zmalał... Łzy spływały mu pc 
policzkach, opadały na martwą 
głowę podchorążego Olczyńskiego •

W pewnej chwili Dąbczak prze 
pchał się przez tłum cisnących sic 
do pokoju żołnierzy i mieszkai'Jłl<l

iw domu i powlókł się na' ulicę
Zza . rogg wyszedł sklepikarz. 

którego żpnę leczył Olczyński.
Przepraszam pana, nie wie 

pan' czy doktór Łapiduch jest u 
siebie?

Dąbczaka coś poderwało. Chwy 
cił sklepikarza za klapy, przyparł 
do ściany i tłukąc jego głową o 
wystający gzyms krzyczał:

Nie było doktora Łapiducha! 
Nie było, gnojku jeden! Był pod 
chorąży Olozyński! Żołnierz. Ro­
zumiesz! Żołnierz!!! Nie przetrzy 
mał kapitulacji.

Trzasnął swoją ofiarę o ścianę 
i pobięgł jak szalony pręed siebie.

Nie przetrzymał — powtarzał.
— Nie pójdziemy na wypad- Nie 
przetrzymał. Jezus, Szkopi w War 
szawie. Wydostać się stąd. Wydo 
stać!!!.

Nagle zatrzymał się.. — Wydo­
stać się... żeby bić Niemców, gdzie 
tylko jeszcze można... — przypo­
minał sobie 3 słowa podchorąże­
go. — W cywila... poręczna broń-

Zawrócił nagle. ,
W pokoju podchorążego tłoczy 

la się gawiedź łudzi On sam cią­
gle jeszcze spoczywał na krześle

głową opartą na stole.
Won stąd -»  ryknął Dąbczak

- won! Chwycił z podłogi pisto­
let. Pokój opustoszał-

Dąbczak wsunął Visa do kiesze 
ni, dotknął ostrożnie włosów pod 
chorążego, pochylił się do jego 
ucha i szepnął:

Wziąłem panie podchorąży Vi- 
są„. To na wypady,na Niemców—
Za Warszawę — i Ciebie-

Wyprężył się na bacząpść i za­
salutował.

Wyszedł, Rozstąpiono się przed 
m skwapliwie. Któryś z żołnie- 
:y zawołał: Hej, Dąbczak!
Nie obejrzał się. Szybko znany 

mi sobie ulicami szedł w kierun 
ku Starego Miasta. Tam mieszkał. 

Koło kolumny Zygmunta spoj- 
sał w niebo.
Nad Warszawą snuły się cięż- 

kić mgły pożarnych dymów.
W odległej części miasta potur 

bowany sklepikarz. wrócił do do 
mi;, by oznajmia żoąig, że doktor 
Łapiduch nie przyjdzie. Nigdy)



Posiedzenie Wojewódzkiej Rady PP S
w  K rakow ie  z udziałem sekretarzaCKW  PPS to  w. Tadeusza ć w ik a
l plenum Wojewódzkiego Komitetu 
odbyła się w ubiegłą niedzielę kon­
ferencja Wojewódzkiej Rady PPS w 
Krakowie. Po krótkim zagajeniu 
przewodncizący Rady tow. Jedynak 
z Wieliczki powołał do prezydium: 
honorowego przewodniczącego tow. 
Packana, zastępców: tow. Wierzbi­
ca i Ziffera, oraz red. Waśniewskie- 
go.

Pierwszy punkt porządku dzienne 
go referuje sekretarz wojewódzki 
tow. Józef Machno, który przedsta­
wia zebranym konieczność powoła­
nia w myśl uchwał prezydium CKW 
PPS powiatowych, miejskich, dzieL. 
ńicowych 1 gminnych rad PPS na 
terenie województwa. Po ożywionej 
dyskusji, dotyczącej sposobu powo­
łania rad, w których udział wzięli 
tow. dr Drobner, mgr. Mathiaszowa, 
Sidorowicz, Kryglen, Pilch, Wójcik, 
.Pająk, Żarek, Zawierucha, Ziffer 
i Szczepański — przewodniczący 
Rady tow. Jedynak przedstawia 
wniosek łączny o powołaniu tereno­
wych rad w terminie do 30 paździer 
nika br.

Następnie tow. Machno referuje 
sprawy akcji weryfikacyjnej na tle 
uchwał Rady Naczelnej PPS. Po­
czątkiem akcji było zorganizowanie 
czterech kursów szkoleniowych, 
przez które dotychczas przeszło z 
wynikiem dodatnim ponad 200 PP 
S-owców. Akcja weryfikacyjna obej 
muje na terenie województwa ok. 
70,000 członków partii. W myśl in. 
strukci Centralnej Komisji Weryfi­
kacyjnej, weryfikacji nie podlegają 
członkowie centralnych władz par­
tyjnych, oraz posłowie na Sejm. Po 
przedstawieniu przez Komitet Woje 

.wódzki w Krakowie kandydatów do 
Komisji Weryfikacyjnej wojewódz­
twa krakowskiego. Centralna Komi- 

. sa ,w Warszawie zatwierdziła: jako 
pełnomocnika CKW i przewodniczą­
cego Komisji tow. Stanisława Dobro 
wolskiego, jako zastępcę tow. Ma­
jewskiego, wojewódzkiego rzecznika 
kontroli partyjnej, oraz członków 
Komisji: tow. Dylowicza, Dzierwę, 
Szczepańca, red. Waśniewskiego
i Wróbla.

W dalszym ciągu tow. Machno o- 
mawia wspólną kampanię, przepro­
wadzoną z towarzyszami z Polskiej 
Partii Robotniczej. Według danych 
statystycznych do 9 września odbyła 
się jedna konferencja wojewódzka, 
15 powiatowych, 1 wiejska, 8 dzielni 
cowych i 33 miejscowych — razem 
58 wspólnych narad. W zebraniach 
uczestniczyło 7.000 aktywistów obu 
partii, z czego 2.500 PPR-owców 
i 4.500 PS-owców. W dyskusjach u- 
dział wzięło 435 mówców w czym 
182 PPR-owców i 273 PPS-owców.

Następny punkt porządku dzien­
nego zreferował tow. Wójcik, który 
omówił sytuację finansową organi­
zacji krakowskiej, kładąc specjalny 
nacisk na regularność wpłacania 
składek członkowskich oraz ustala­
nia ich wysokości. W tym samym 
punkcie zabrał głos tow. red. Waś- 
niewski, który omówił kwestie zwią 
zane z czytelnictwem prasy socjali­
stycznej, oraz kolportażem „Naprzo­
du”. W dyskusji głos zabierali: tow. 
Bocian, Krygier, Duski, dyr. Bała- 
ban, prezes Zawadzki i Sit.

W czasie konferencji na salę przy­
bywa witany oklaskami sekretarz 
CKW PPS Iow. Tadeusz Ćwik Prze 
wodniczący Rady Wojewódzkiej u- 
dziela głosu tow. Ćwikowi, który 
wygłosił przemówienie na tle u- 
chwal ostatniego plenum Centralne; 
go Komitetu Wykonawczego PPS.

PRZEMÓWIENIE TOW. ĆWIKA
W pierwszym rzędzie tow. Ćwik 

zajął się sprawą wspólnej kampanii 
PPS i PPR, udzielając zebranym' in 
formacji i danych na ten temat. Do 
chwili obecnej w akcji wzięło u- 
dział ponad 500.0(8) członków oby­
dwu pąrtii w 2.600 naradach. Prze­
mawiało ponad 16.000 towarzyszy 
Liczymy — mówił tow. Ćwik — że 
do końca kampanii obejmie ona od 
700.000—800.000 towarzyszy z PPS

wają się województwo krakowskie 
i wrocławskie.

Kampania wspólnych zebrań obu 
partii robotniczych prowadzona w 
myśl uchwał Rady Naczelnej PPS 
przyczyniła się w wielkim stopniu 
do dalszego umocnienia jednolitego 
frontu 1 była dowodem, że oby- 
dwum wielkim partiom robotniczym 
przyświeca ten sam cel: dobro Pol­
ski i klasy robotniczej. Wspólne o- 
brady, wymiana wzajemnych po­
glądów dały w pierwszym rzędzie 
dalsze polepszenie braterskiej atmos 
fery, przyczyniły się do pogłębienia 
wzajemnego zaufania, a przede wszy 
stkim udowodniły Jedność stanowis 
ka obydwu partii wobec bieżących 
zagadnień politycznych i gospodar­
czych. Tow. Ćwik stwierdził, że ak­
cja wspólnych narad, która ogarnę­
ła cały kraj była odpowiedzią na na­
cisk gospodarczy o wydźwięku poli­
tycznym, jaki zastosowano w ra­

mach ofenzywy międzynarodowego 
kapitalizmu również w stosunku do 
Polski. Na marginesie tych spraw 
tow. ćwik poświęca kilka słów pla­
nowi Marshalla, który okazał się 
wielkim bluffem i którego rezultaty 
przewidziało kierownictwo PPS. Wi­
dzimy — mówił tow. Ćwik — co o- 
znacza owa sławna pomoc gospodar­
cza Stanów Zjednoczonych, chociaż­
by na przykładzie angielskim. Socja 
liści angielscy za cenę obiecanych 
pożyczek i kredytów musleli zrezyg­
nować ze swego programu reform 
gospodarczych a obecuy nacisk go- 
spodarczo-polityczny kapitalizmu 
ma na celu usunięcie rządu Partii 
Pracy i zastąpienie go rządem koali­
cyjnym z konserwatystami na czele. 
Międzynarodowy kapitalizm wysu­
wając najpierw straszak komunis­
tów wysuwa już dziś niedwuznacz­
nie straszak socjalizmu. Wyróżnia 
się tylko tych socjalistów, którzy

PierwszyWojewódzki Zjazd Aktywu OMTURiZWM
(k) W niedzielę odbył się w sali 

MRN w Krakowie pierwszy woje­
wódzki zjazd aktywu OM TUR i 
ZWM. Konferencję zagaił przew. 
WK OM TUR tow. Waydowski. 
Następnie przemawiali I sekr. WK 
PPS tow. Machno, dalej przedsta-- 
wiciel Kuratorium OS. W dalszej 
części wiceprzew. Żarz. Gł; ZWM 
tow. Morawski i tow. red. Wró­
blewski z KC OM TUR wygłosili 
referaty w związku z zawartą w 
Warszawie przez przedstawicieli 
Zarządów Gł. OM TUR i ZWM u< 
mową o współpracy obu organi -

Po ożywionej dyskusji zebrani u 
chwalili jednomyślnie następującą 
rezolucję:

Aktyw ZWM i OM TUR z tere­
nu woj. krakowskiego z głęboką 
radością przyjmuje fakt podpisania 
przez Komitet Centralny OM TUR 
i ZG ZWM umowy o współpracę

Umowa ta reguluje w sposób for 
malny już dotychczas istniejącą 
współpracę przewiduje zacieśnię 
nie współpracy i dopomoże do jej 
nawiązania tam, gdzie jej Jeszcz' 
nie było. Dobrze przeprowadzona 
realizacja umowy dopomoże nie­
wątpliwie młodzieży, będącej w 
innych organizacjach lub poza' nie 
mi do należytego zrozumienia roli 
młodzieży w państwie ludowym i 
do przezwyciężenia u siebie koncep 
cji politycznych niezgodniych z zć 
darni solidarności młodzieży pra. 
cującej i jej interesami. 

t Powyższe cóle są jednak ściśle 
uzależnione od praktycznego rea­
lizowania punktów umowy w co­
dziennym życiu organizacyjnym. 
Dlatego też delegaci obu organiza­
cji zobowiązują się postępować w 
myśl umowy budując jednolity 
front demokratycznej młodzieży 
polskiej, budując Polskę Socjali-

Wspólna konferencja aktywu 
szych organizacyj wysuwa na c: 
zagadnień młodzieżowych naszego 
województwa:

1) zorganizowanie na zakładach 
pracy młodzieżowego wyścigu pra­
cy prowadzonego już w innych wc 
jewództwach celem podniesienia

•a Krakowie
dyscypliny w pracy, polepszenia 
warunków pracy i płacy młodzieży 
robotniczej;

2) systematyczne podnoszenie

(IM). Zagadnienie a-JUkowej or 
ganizacji pracy to może jedno z 
najważniejszych zagadnień doby 
dzisiejszej. W powojennym okre- 
sie, gdy odbudowuje się znlszczo 
ny kraj, uzyskanie maksymalu:- 
go wyniku przy minimalnym wy­
siłku jest 'problemem zasadni­
czym. Ogrom rzeczy, które trze­
ba wykonać, rozmiury dokonane­
go przez okupanta spustoszenia, 
w miejsce którego trzeba budo­
wać od początku, wyrwy jakie do 
konały się poprzez niemiecka, ra­
bunkową gospodarkę ’ nie tylko 
na odcinku życia gospodarczego, 
ale także, i przede wszystkim w 
stanie zaludnienie kraju — wszyst 
ko to są fakty, wskazujące jasno, 
że każda chwila wykonywanej 
przez nas pracy jest cenna . że 
praca ta powinna być możliwie 
maksymalnie wykorzystywana.

Naukowa organizacja pracy u- 
czy nas między innymi jak pra­
cować. by efekty tej pracy byiy 
jak największe, by praca ta był* 
jak najbardziej produktywna- przy 
możliwie oszczędnej eosoodarce 
czynnikiem ludzkim.

Zagadnieniem naukowej nrgani 
zacji zajmuje się na terenie caiej 
Polski mający swą centralę w 
Krakowie, przy ul. Sienkiewicza 4

-sperantyści w y jeżd ża ła
na Kongres do Warszawy

3) sprawa zdrowia i wypoczynku 
młodzieży winna być całą troską 
naszych organizacyj W celu należy 
tej realizacji zadań zawartych w 
umowie wspólną konferencją OM 
TUR i ZWM woj krakowskiego 
poleca zaznajomienie wszystkich 
członków z treścią umowy i jej 
duchem poprzez przeprowadzenie

Jak pMjB Naukowy Instytut Organizacji?

. (A). W dniach 4 — i paździer­
nika br. odbywać się pędzle w 
Warszawie Ogólnopolski Kongres 
Esperantystów Sekretariat Związ 
ku Esperantystów w Krakowie 
(Rynek 34, I) of. III p.) .przyjmuje 
zgłoszenia na wyjazd mdzi°nnie 
od godz. 18 — 20«tej.

W związku z powyższym dbę 
dzie się w niedzielę dni i 18 w.ze 
śnia. o godz. 10 — Walne Zebia

wszystkich członków (w loka­
lu związku), celem wyboru delega 
tów na Kongres Obecność wszy­
stkich członków obowiązkowa.

Równocześnie Zarząd miejsco­
wego Oddziału ZEP zawiadamia, 
że lekcje na kursie elementarnym 
języka Esperanto rozpoczynają 
się we czwartek. 25 września i be 
dą się odbywać stale w poniedział 
ki i czwartki w godz 1 9 — 20.

zrezygnowali z reform gospodar­
czych i społecznych, którzy zbli­
żyli się do ugrupowań prawico­
wych, siejąc zamęt w szeregach kla­
sy robotniczej.

Powracając do kampanii PPS i P 
PR, tow. Ćwik wskazuje na olbrzy­
mi wpływ, jaki ona miała w związ­
ku z przezwyciężeniem bieżących 

Wo­
bec sytuacji międzynarodowej, jaka 
się wytworzyła, musimy sobie jasno 
zdać sprawę, że liczyć możemy prze 
de wszystkim na swoje własne siły. 
Problem odbudowy, uruchomienie 
naszego przemysłu, problem aprowi­
zacji, podniesienia stopy życiowej, 
oraz realizacja narodowego planu 3- 
letniego, wymaga od klasy robotni­
czej dalszego wysiłku i dalszej, peł. 
nej samozaparcia się, pracy. Podzie­
mie polityczno-gospodarcze usiłuje 
zepchnąć naród polski i klasę robot­
niczą z obranej drogi, drogi prowa-

wspólnych obrad powiatowych i 
wspólnych posiedzeń kół- wspól­
nych pogadanek, dyskusyj mają­
cych za zadanie podniesienie świa 
domości ideologicznej szerokich mas 
członkowskich.

Zebrani rozumieją, iż umowa ta 
nie jest żadnym posunięciem ko­
niunkturalnym, lecz krokiem na­
przód w zbliżeniu ideologicznym 
dwóch równorzędnych organizacyj 
młodzieżowych, krokiem naprzód 
ku wzmocnieniu i utrwaleniu je­
dnolitego frontu klasy robotniczej 
Polski Ludowej.

Naukowy Instytut Organizacji i 
Kierownictwa, pozostający obec­
nie pod kierownictwem prorekto­
ra Akademii Handlowej, prof. inż. 
S. Bieńkowskiego.

Instytut ten łączy w swoich ra 
mach organizacyjnych wszystkich 
tych ludzi, którzy interesują się 
z zagadnieniem naukowej orgrtiiza 
cji, prowadzi prace badawcze i do 
świadczenia praktyczne w tej dzie 
dżinie. W chwili obecnej Instytut 
liczy około . 200 członków, przy 
czym zgodnie ze statutem, aby zo 
stać członkiem Instytutu, należy 
wykazać się ogłoszoną pracą z za 
kresu zagadnień naukowej organ! 
zacji.

Poza centralą w Krakowie, In­
stytut posiada oddziały we wszyst 
kich prawie większych miastach 
Polski. Praca oddziałów opiera 

na działalności poszczegól­
nych sekcji, zajmujących się szcze 
gółowo konkretnymi zagadnie­
niami. Tak więc na terenie Krako 
wa czynne są sekcje: rolna, u« 
sprawniena administracji, organl- 
acii produkcji przemysłu metalo 

wego, rachunkowości, bezpieczeń­
stwa i higieny pracy oraz, znajdu­
jąca się w stadium organizacji sek 
cja budownictwa.

I tak np. sekcja usprawnienia 
administracji zajęła się szczegóło 
wo sprawą przyjmowania stron 
w urzędach oraz organizacją linii 
przebiegu aktów urzędowych dla 
terminowego załatwiania spraw. 
Sekcja higieny i bezpieczeństwa 
pracy, kierowana przez dr. Hoze- 
ra, rozpisała ankietę w sprawie 
przydatności Istniejącego systemu 
ubezpieczeń dla zakładów pracy 
i wpływu tego systemu na wydaj 
ność pracy- Wobec negatywnych 
wyników tej ankiety, zapadła de­
cyzja bezwzględnego wprowadzę 
nia w życie systemu lekarzy fa­
brycznych.

Sekcja Higieny i bezpieczeń­

dzącej do zwycięstwa, do spokoju 
i dobrobytu. Tow, Ćwik zwraca u- 
wagę na działalność tego podziemia, 
które zorientowawszy się w bezna­
dziejności walki politycznej zmieni­
ło taktykę, przerzucając wszystkie 
swoje wysiłki na płaszczyznę gospo­
darczą. Sianie niepokoju, dezoripńta 
cji, dywersja na płaszczyźnie gospo­
darczej, próby rozbicia jedności kla­
sy robot, i udaremnienia jej twór- 
ozych wysiłków — oto czym charalr 
teryzuje się obecna taktyka polskiej 
rodzimej reakcji.

Z różnych ośrodków kraju napły­
wają wiadomości dowodzące, iż o- 
fenzywa na tym odcinku przybiera 
na sile. Tow. Ćwik zwraca uwagę 
zebranych na konieczność dachowa­
nia czujności, na konieczność na­
tychmiastowego reagowania wobec 
prób dywersji, jakie mogą się rów­
nież zdarzyć na naszym terenie.

Nie możemy dopuścić do tego, a- 
by wrogowi w najmniejszym choć­
by stopniu udało się przeprowadze­
nie zbrodniczych planów, jakie so - 
bie wytknął. Musimy podwoić na­
sze wysiłki na polu odbudowy, mu-

by sprostać stojącym przed nami z» 
daniom. Jednolity front klasy robot­
niczej, podstawa i warunek polskiej 
drogi do socjalizmu, musi być stale 
pogłębiany i cementowany Musimy 
pamiętać, że tylko przez wspólne 
działanie, przez jeden wielki wysi­
łek możliwa jest realizacja naszych 
celów.

■al'11Na z
kooptować do Rady Wojewódzkiej 
tow. Matejskiego, Zajączkowskiego 
i Dylowicza. Postanowiono również 
szereg uchwał w związku z akcją 
prasową na terenie województwa 
krakowskiego.

stwa pracy współpracowała ściśle 
z delegatami fabryk i rad zakła­
dowych. W roku bieżącym kiero­
wnictwo sekcji obejmuje, w zwią 
zku z wyjazdem dr. Hozera do 
Warszawy, prof. dr Nowakowski.

Poza działalnością w sekcjach* 
Instytut Naukowej Organizacji 
rozwija również akcję wydawni­
czą, wyrażającą się całym szere­
giem pozycyj książkowych z.zakre 
su naukowej organizacji. Prócz te 
go od 1945 r. wychodzi oficjalny 
organ Instytutu, Przegląd Organi 
zacji.

Na prośbę przedstawicieli Bri- 
tish Council i za zgodą Minister­
stwa Przemysłu Przegląd Organi­
zacji zamieszcza w najnowszych 
numerach przy każdym irtykule 
napisy i  krótkie streszczenia w ję 
zyku Łngielskim.

W ramach akcji odczytowej od­
był się w Krakowie cykl wykła­
dów przeznaczonych dla urzędni 
ków administracji publicznej 1 sa 
morządowej. W roku bieżącym 
uruchomione zostanie w paździer 
niku Wyższe Studium Organ'zacji 
i Kierownictwa, w formie trzymie 
siecznego kursu. Tematem kursu 
będą takie przedmioty jak: zł«8- 
dy i prawa naukowej organiza­
cji, gospodarka czynnikiem ludz­
kim, organizacja przedsiębiorstw, 
planowanie gospodarcze, kalkula­
cja przemysłowa, socjologia prą­
cy, organizacja i technika pracy 
twórczej, higiena i bezpieczeń- 

wo pracy.
W najbliższym czasie Instytut 

planuje rozszerzenie swojej dzia­
łalności, w porozumieniu z Kura­
torium Okręgu Szkolnego, na szko 
ły zawodowe, przez wprowadze­
nie w nich wykładów z zakresu 
przedmiotów związanych z nau­
kową organizacją pracy- Działal­
ność Instytutu cieszy się nie tyl­
ko w kraju, ale także I za grzmicą 
dużym uznaniem.



ilnrag idbuf limit sit i igle
W arszaw iacy p ierwsi dają przykład ofiarności

Warszawa wzywa” — „Złóż ofia­
rę  na odbudowę Warszawy” — 
„Warszawa Twoja Stolica —1 daj na 
jej odbudowę” — oto kilka z licz- 
nycn sloganów i haseł, widzianych 
często w pismach codziennych, pod­
czas seansów kinowych lub w posta­
ci kolorowych' transparentów. I  nic 
dawnego, przecież znajdujemy się 
obecnie w okresie natężonej akcji 
zbiórki funduszów na odbudowę 
Warszawy.

Całe społeczeństwo polskie rozu­
mie doskonale, że w naszej sytuacji 
znaczną część odbudowy Stolicy bę­
dziemy musieli wykonać własną pra

M in . Dybowski
przybędzie do Krakowa

(IM) W pierwszych dniach pa­
ździernika przybędzie do Krakowa 
Minister Kultury i Sztuki, Stefan 
Dybowski. Minister Dybowski za­
bawi w  Krakowie trzy dni, które 
poświęci zagadnieniom życia ar­
tystycznego miasta i województwa 
krakowskiego. ,

Program pobytu Ministra w Kra 
kowie opracowują wspólnie Miej­
ski i Wojewódzki Wydziały Kul­
tury i  Sztuki.

Tow. dyr. Wożnik
poprowadzi Szkolę Dramatyczna

(IM) Dyrektorem Państwowej 
Szkoły Dramatycznej w  Krakowie 
mianowany ma zostać tow. dyr. 
Władysław Woźnik. Tow Wożnik 
już w roku ubiegłym był wykładów 
cą Szkoły.

Państwowa Szkoła Dramatyczna 
została, jak wiadomo, uznana 
przez ministerialną komisję egzami 
nacyjną za najlepszą w Polsce,

Fatalne skutki 
nieostrożnego obchodzenia 

się z bronią
(S) W dniu 2 lutego Tadeusz Ru­

sek, zam. we wsi Kurdwanów u- 
rządził u  siebie przyjęcie imienino 
we, na  które zaprosił Franciszka 
Potańczyka i jego żonę, 
zabawy Rusek manipulując nie­
ostrożnie rewolwerem, spowodował 
wystrzał. Kula ugodziła w  brzuch, 
stojącą za nim Katarzynę Potań­
czyli. Ranna mamo operacji w  szpi­
talu w parę godzin zmarła.

Sąd Okręgowy skazał Ruska 
3 lata więzienia ze złagodzeniem 
amnestyjnym do półtora roku, wy­
znaczając powództwo cywilne dla 
Potańczyka w  wysokości 40.000 zł. 
oraz 15.000 zł. jako zwrot kosztów 
pogrzebu.

Sąd Apelacyjny pod przewodni, 
ctwem prezesa, dr. Józefa Różań­
skiego i przy udziale wotantów, 
sędziów Kawęckiego i Ławy, bio» 
rąc pod uwagę, i> Rusek, który żył 
v/ najlepszej zgodzie z Potańczyko- 
wą. gdyż wychowywała go oć 
dziecka, spowodował nieumyślne 
zabójstwo, skazał go za nieostrożne 
obchodzenie się z bronią, skutkiem 
czego nastąpiła śmierć Potańczyko- 
wej — na 2 lata więzienia, daro­
wując mu karę na mocy' amnestii

Hnwy sukces zapaśników RKS Legia
(P) Ruchliwa sekcja ciężkoatle- 

tyczna RKS Legia zorganizowała 
w ubiegłą niedzielę ciekawe zawo­
dy zapaśnicze z drużyną „Huta 

'P okój”. Dzięki temu mieliśmy moż 
ność zobaczenia czołowych zawód* 
pików z mistrzem Polski — Bajor­
kiem na czele,

W ogólnej punktacji zwyciężyła 
Legią w stosunku 14:11.

Popiej podąjemy wyniki

.. ,::la ($ląsk)| Barkowym,

cą. Świadomość ta  coraz bardziej 
utrwala się w  naszym społeczeń­
stwie. Dowodzi tego samorzutna zra­
zu, a  obecnie kierowana przez Na­
czelną Radę Odbudowy miasta sto­
łecznego Warszawy, akcja pomocy 
szeregu wojewódzkich, powiato­
wych, miejskich a nawet gminnych 
komitetów odbudowy Warszawy. 
I musimy z przyjemnością podkreś­
lić, że przykład mieszkańców woje­
wództwa śląsko-dąbrowskiego, któ­
rzy w ciągu pierwszego roku odbu­
dowy ofiarowali swej Stolicy kon­
strukcję mostu im. ks. Józefa Ponia 
towskiego, stal się wyzwaniem rzu­
conym przez górników, hutników 
i robotników pozostałych branż prze 
mysłu całemu Narodowi do szlachet 
nego wyścigu w akcji pomocy przy 
odbudowie Warszawy.

Ten fakt i doniosłość akcji zaini­
cjowanej przez społeczeństwo ślą­
sko-dąbrowskie podkreślił w  swym 
przemówieniu na inaguracyjnej sesji 
Naczelnej Rady Odbudowy Warsza- 

Prezydent R. P. ob. Bolesław
Bierut, mówiąc: „nie każdy może 
być mieszkańcem Warszawy, ale kaź 
dy obywatel państwa musi czuć się 
współobywatelem swojej Stolicy".

Budujemy most
śląsko-dąbrowski

Jak już niejednokrotnie pisaliśmy, 
społeczeństwo śląsko-dąbrowskie nie 
zakończyło akcji pomocy Warszawie 

ofiarowaniu konstrukcji mostu 
Józefa Poniatowskiego. Dziś pro 

wadzona jest bowiem przez Woje­
wódzki Komitet Odbudowy Warsza 

Katowicach akcja zbiórki fun 
duszów na drugi z kolei most, który 
stanąć ma na miejscu dawnego mos 

Kierbedzia, mającego wielkie 
znaczenie w rozwiązaniu trudności 
komunikacyjnych w Stolicy.

Społeczeństwo nasze jest poinfor­
mowane o wynikach dotychczasowej 
zbiórki funduszów, jak i braki

tej dziedzinie. Faktem bezprzecz- 
nym jest, że konieczne do budowy 
mostu fundusze zostaną, na termin 
zgromadzone. Robotnicy śląsko-dą­
browscy nie pozwolą bowiem, aby

Dziennikarze śląsko-dąbrowscy 
zapoznają się z pracami 

w Stolicy
Komitet Odbudowy Warszawy 

Województwa śląsko-dąbrowskiego * i

Graiwlowv golić ani slan*e oned sodem
(S). W poniedziałek bzpoezyna 
ę sensacyjna sprawa w Sądzie 

Okręgowym Karnym w Krakowie 
pfzeciw Zygmuntowi Rybickiemu, 
granatowemu policjantowi, stóiy 
był znany w Słomnikach pod na= 
zwą „czerwonego kata" Rybicki 
podczas okupacji wsoółoraroweł 
z Gestapo i przez to cały izer.-g 
wartościowych ludzi zostołf> odda 
nych w ręce niemieckt'!) birów. 
Ludzi tych po wielu meczani ach
i torturach, zadawanych 'ro uod« 
czas śledztwa, kiedy to prawą rę 
ką przesłuchujących oficerów n'e 
miockich by> Rybicki — wywiezio 
no do obozów koncentracyjnych, 
gflzie przeważnie zostali strąceni.

w Katowicach, chcąc dokładnie 
poznać społeczeństwo z pracami 
dziedzinie odbudowy Stolicy, a  sz 
gólnie ze stanem prac przy budowie 
mostu śląsko-dąbrowskiego, zorgani 
zował ostatnio kilkudniową wyciecz 
kę dla przedstawicieli prasy śląsko- 
dąbrowskiej.

W czasie swego pobytu w Warsza­
wie dziennikarze oprowadzani przez 
inż. Kanclerza mieli możność za 
jomić się nie tylko z  planami 
jektami odbudowy, ale i- dokonywa­
nymi już pracami w różnych częś-

Warto pomyśleć o usunięciu 
wraka mostu Kierbedzia

Przy moście śląsko-dąbrowskim 
prowadzona już jest praca. Odbu­
dowywane są filary, na których 
spocznie żelazna konstrukcja. Robo­
ty prowadzi „Mostostal”, firma pań­
stwowa mająca już duże doświad­
czenie w budowie mostów. Jedno 
tylko spostrzeżenie dokonane na 
miejscu budowy budzić może pew- 

zaniepokojenie. Oto na dnie Wi­
sły spoczywają żelazne szczątki 

u Kierbedzia, wysadzonego przez 
ifających się Niemców. Gdy przyj­

dzie wiosna a z nią ruszą lody, mo­
że nastąpić nieszczęście, choćby w 
postaci częściowego uszkodzenia od­
budowywanego obecnie mostu śląs- 

i-dąbrowskiego. Przecież koszty u- 
sunięcia wraku mostu będą o wiele 
mniejsze, niż naprawienie ewentu­
alnych uszkodzeń, spowodowanych
przez ruszające lody.

Zaniepokojenie nasze może oka­
zać się niepotrzebne, ale w  każdym 
bądź razie warto o tym pomyśleć już 
teraz a nie dopiero wówczas, kiedy 
trzeba będzie .prowadzić akcję ra ­
tunkową. -Podkreślają to zresztą fa­
chowcy, a my chyba słusznie przyłą­
czamy. się do ich opinii.

Faktem jest, że odbudowa mo­
stu jest już w toku. Prace u- 

zone mają być w takim termi- 
aby w dniu 2 lipca 1949 roku, 

nastąpiło uroczyste otwarcie nowej 
arterii komunikacyjnej, prowadzą­
cej przez most śląsko-dąbrowski.

Mieszkańcy Stolicy
dają przykład

W akcji odbudowy Stolicy czynny 
udział biorą przede wszystkim sami 
Warszawiacy. Nie objawia się to 
tylko w formie datków pieniężnych, 
a przede wszystkim przez czynny u- 
dział w odgruzowaniu Warszawy. 
W ciągu całego miesiąca września

których poprzednio wyda! — za* 
strzelił on jeszcze osobiście Jena 
Farata. Antoniego i Stanisława 
Żmigrodzkich oraz Władysławę 
Mlkosioyrą,

Rozprawa przewidziana jest na 
5 dni a do zeznań powołanych zo 
stało kilkudziesięciu świadków,

pokonał Duszkę (Legia) w kogu­
ciej Kisze! (SD pokonał niespodzie­
wanie Gibasą z Legii, W piórkowej 
Marcok wygra! na punkty z Rych­
łą (L). W wadze lekkiej Stróżek (L, 
zwycięży! Kusza (SI). W pótśred- 
niej Gross zdobył punkty dla Legii 
w walce z Kuligowskird. W wadze 
średniej Rusek (L) wygrał z Nie 
durnym (SD, w pólśredniej Radoi 
(L) łatwo pokonał Dworka, a Bajo 
rek (L) odniósł zwycięstwo

(S) W województwie rzeczi 
skiin grasowała banda, złożona 
młodych ludzi, dokonując całego 
szeregu grabieży z bronią w ręku 
zarówno w spółdzielniach jak i u 
osób prywatnych.

Banda zaczęła od napadu na 
spółdzielnię „Zgoda” w Rzeszowie, 
gdzie zrabowała różne towary 
na 70.000 zi. oraz gotówkę 9.000 zl. 
Następnym miejscem napadu był 
młyn na kierowniku którego wy­
muszono 20,000 zł. okupu. Na szew 
ca Karola Barana, wracającego 2 
Rzeszowa bandyci dokonali zasadz­
ki, zabierając mu 21,000 zl.

Wszyscy członkowie stanęli przed 
Sądem Okręgowym' w Rzeszowie, 
który skazał ich na karę więzienia.

Przez Sąd Apelacyjny w Krako­
wie skazani zostali: Stanisław

kolejno członkowie poszczególnych 
organizacyj, związków, zakładów 
pracy stają do odgruzowania miasta. 
Nie brakło w tej akcji' i Wojska 
Polskiego, które w ostatnich dniach 
przystąpiło do usuwania gruzów na 
Starym Mieście. Obok zwykłych żoł­
nierzy i podoficerów, stanęli do pra­
cy oficerowie i generalicja w towa­
rzystwie samego Marszałka Roli-Ży- 
mierskiego. Ludność Warszawy go- 
Tąco witała żołnierzy, biorących u- 
dział w  pracach przy odbudowie, 
stwierdzając z zadowoleniem, że żoł 
nierz polski zawsze stanie w potrze­
bie. Dał tego dowód, walcząc o wol­
ność Ojczyzny, a dziś przyłączając 
się do ogólnego wysiłku przy jej od­
budowie.

Na ulicach widać wozy wieśnia­
cze napełniane gruzem. To mieszkań 
cy wsi' podwarszawskich, przybyli 
tu, aby ułatwić wywożenie gruzu 
i tym samym przyczynić się do szyb 
szego uporządkowania miasta.

Również przy pracy nie brak 
młodzieży szkolnej, która z zapałem 
usuwa gruz ciesząc się, że przecież 
po szeregu latach mieszkać już bę­
dzie w nowej, wybudowanej wysił­
kiem całego Narodu — Warszawie.

Coraz więcej
domów odbudowanych

Wystarczy przyjechać do Warsza­
wy w odstępach kilku miesięcznych, 
aby przekonać się naocznie, że jed­
nak posuwa się naprzód dzieło odbu 
dowy. Znikają ruiny i gruz zaściela 
jący ulice. Coraz więcej w  wypalo­
nych, domach pojawia się ram okien 
nych z błyszczącymi w słońcu szy­
bami. Coraz więcej domów przyjmu 
je w swe mury, błąkających-się do­
tychczas po znajomych lub krew­
nych Warszawiaków.

Warszawa przybiera stale wygląd 
miasta, które w przyszłości ma 
ponować. Wiele jeszcze jest do 
bienia. Tempo odbudowy zależy jed 
nak od nas samych. Nie możemy 
przecież liczyć na żadną pomoc. To 
co Wykohamy sami będzie naszym 
własnym zwycięstwem.

Niezbyt dawno pisano, że w  1 
szawie zwraca uwagę przyjezdnego 
znaczna ilość luksusowych sklepów, 
restauracyj i  barów. Dziś nie można 
by tego o sklepach powiedzieć. Ta­
kie sklepy jak  w Warszawie, może 
jeszcze' bardziej luksusowe i lepiej 
zaopatrzone istnieją przecież w Ka­
towicach, Krakowie lub Łodzi. Zre­
sztą tego samego zdania są i piękne 
panie, które nieraz wybierają 
do Warszawy, aby w Wytworny spo­
sób wypróżnić mężowski portfeL 
Obecnie nieraz wracają zawiedzione 
ze Stolicy, co nie przeszkadza, że 
swe zamiary i tak zrealizują w 
swym rodzinnym mieście.

Nic to nie szkodzi,’ że pod tym 
względem Warszawa nie będzie wio 
dla prymu wśród reszty miast pol-

To przecież nieważne. Najistotniej 
szym jest fakt, że Warszawa odbu­
dowuje się i żyje.

Więzienie za napady rabunkowe
na łączną karę 15 lat, Marian 

Koziołl na 10 lat, Aleksander Szcze 
pański na 12 lat; wszyscy oni jako 
przestępcy notoryczni, zostali za. 
wieszeni w  prawach publicznych 
obywatelskich od 8—10 lat. Pozo­
stali przestępcy: Józef Stopara, 
Władysław Krupa, Stefan Kużnisz, 
Marian Kwiatkowski, zostali ska­
zani od 3--4 lat, a z uwzględnie- 

amnestij od półtora do 2 lat 
więzienia oraz utratę praw publ. 

ob. na okres 2 lat.
Karabin, 2 pistolety, 1 rewolwer 
zapas naboi został skonfisko-

Przewodniczyl rozprawie prezes 
Sądu Apelacyjnego dr Józef Ró- 

iński, wotowali sędaiowie Kawęc.

l i  obrazę
sądownictwa polskiego

(S) Sąd Okręgowy Kamy rozpa­
trywał sprawę Alojzego Trojaka, 
który w dniu 4. VI. br. publicznie 
lży! sądownictwo polskie.

Trojak został skazany na 3 lata 
więzienia.

Przewodniczy! rozprawie sędzia 
Solek. Oskarżał prok. Scisławski.

R A D I O
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 

We środę, 24 września br.
6.00 Sygnał czasu; 12.30 Audycja 

dla wsi; 12.40 Muzyka polska; 13.10 
Koncert muzyki lekkiej; 14.40 Au­
dycja dla dzieci; 15.20 „Foka" — 
opowiadanie dla dzieci starszych; 
16.20 „Od taktu do symfonii” ; 16,45 
Skrzynka techniczna; 16.50 „Głos 
jpłodych”; 17.00 Na muzycznej 
fali; 17.30 Audycja poetycka; 17.45 
Audycja' dla młodzieży; 18.00 Kon­
cert życzeń; 18.45 Konert rekla­
mowy; 19.30 Audycja chopinowska; 
20.30 Audycja rozrywkowa; 21.10 
Dziennik wieczorny; > 21.40 „Piosen­
ki o Warszawie” ; 21.55 Kwadrans 
prozy; 22.15 Audycja rozrywkowa: 
23.00 Ostatnie wiadomości; 24.00 
Hymn i koniec audycji.

Co, gdzie i kiedy ?
W TEATRACH:
Teatr Miejski im. Słowackiego — 

godz. 19 — „Romans” Sheldona.
Miejski Stary Teatr — duża sala — 

godz. 19,30 — „Historia dwu
serc” — komedia Dulludy. Mais 
sala — godz. 19,15 — „Mąż i żo­
na — komedia A. Fredry.

Teatr ,Domn Żołnierza" — (Lubicz 
nr 48) — godz. 19,30 — „Pan na­
czelnik to ja” — z A. Fertnerem

Teatr Powszechny TUR (dawniej; 
„Scala") — godz. 19,30 — „Śluby 
panieńskie” A Fredry z Jerzym 
Leszczyńskim.

Teatr Lalki i Aktora „Groteska" — 
godz. 12,30 — „Wesele lalki” i- 
„Biedulka”. Przedstawienie' szkol

W KINACH:
Sztuka-. — OJCZYZNA; Apollo: 

LERMONTOW; Świt: MŚCIWY JA 
STRZĄB; Wanda: SIÓDMA ZA­
SŁONA; Uciecha: W CIENIU PO­
DEJRZENIA; Warszawa: STATEK 
PUŁAPKA; Gdańsk: 7-MIU ŚMIA­
ŁYCH; Wolność: ZŁOTA MASKA.

Początek saansćw. Kinateatr 
Świt i Sztuka lii .30, 17,30 I 19,30. 
Uciecha 15,30, 17.45 i 20. Far.da, 
Warszawa, Gdańsk i Wolność: 18 

.18 • 20,
Kino Objazdowe Towarzystwa 

Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej w 
Krakowie wyświetla. codziennie — 
film produkcji Radzieckiej pt. „Za 
klęta Narzeczona" poprzedzony ak­
tualną kroniką filmową.

Początek seansu o godz. 19,30. — 
Bilety wstępu 20 zł. — W razie 

pogody film będzie wyświetlany w 
ogrodzie. — W niedzielę dwa sean 
sc o godz. 17 i 19,30.
Dźwiękowe Kino Oświatowe Insty 

lutu Filmowego ul. Garncarska I, 
wyświetla od dnia 20,9. do 3. 10 br.

1) Ludzie ognia i stali;
2) Przejawy siły roślin;
3) Świstaki.

Dodatek — komedyjka kolorowa 
kreskówka. Początek seansów — 
16., 17,30, 19. — W niedzielę i  świę 
ta poranki o godz. 11,30.

DYŻURY W APTEKACH KRA­
KOWSKICH. Rynek 13, Floriańska 
15, Lubicz 7, Długa 4, Retoryka 1, 
Zwierzyniecka 7, PI, Inwalidów 7, 
Krakowska 1, Grzegórzecka 9, Ry­
nek Podgórski.

DYŻUR LEKARZA POŁOŻNIKA
Ubezpieczalni Społ. dnia 28 wrze 

śnia Dr. Czesnowska Jadwiga — 
Rynek Główny 7, m. 9.

W nagłych zachorzeniach w noty 
należy wezwać lekarza dyżurnego 
z Ubezpieczalni Nr te ł . '570-70, —

Druk: Drukarnia „Wiadaa" Nr li 
,w Chorzowie *  2132C



I. Ogólnopolskie Igrzyska Sportowe Górników
w  Z a b r z u

ZABRZE. W ub. niedzielę 'rozpo­
częły się na pięknym stadionie w Za 
brzu Pierwsze Ogólnopolskie Igrzy­
ska Sportowe Górników. Igrzyska 
zgromadziły wielkie zastępy spor- 
tojwców-górńików ze wszystkich o- 
kręgów.

Po defiladzie rozegrane zostały 
pierwsze konkurencje, których wyni 
ki przedstawiają się następująco:

Fina! 100 m: 1) Kyga (Zabrze)
11,7,.

1.500 m: 1) Bzichow (Chorzów)
‘2.5

Skok w dal: 1) Chmiel (Zabrze)

Skok o tyczce: 1) Mucha (Sos­
nowiec) 345 cm.

Kula: 1) Praski (Zabrze) 13.06 m. 
Dysk: 1) Praski (Zabrze) 41.50 mi

KONKURENCJE PAŃ,
60 m: 1) Wajsówna (Zabrze) 8,3, 
200 m: 1) Gallusówna (Zabrze

29.6. •
Skok'w  dal: 1) Wajsówna (Za­

brze) 489 cm.
Skok wzwyż: 1) Wajsówna (Za­

brze) 130 cm.
Kula: 1) Wajsówna (Zabrze) 

9.02.
ZAWODY PŁYWACKIE 

200 m dow. pań: 1) Pawlików-
na (Zabrze) 3.17, 200 m st. kl. pań:
1) Pawlikówna (Zabrze) 4.00, 2) 
Smolarówna (Ruda Śl.) 4.00.4, 3) 
Bugielówna (Zabrze) 4.08. Sztafeta 
3 X 100 s t  zmień, pań: 1) Zabrze 
5.32.3.
Konkurencje panów: 200 m s t  kl.:
1) Serafin (Zabrze) 3.17, 2) Wien-

HKS zw yc ięża  Cracovię
w lekkiej atletyce

(P) Na Stadionie Miejskim w 
Krakowie odbyły się 'ostatnio lekko 
atletyczne zawody pomiędzy Han 
ccrskim Klubem Sportowym a 
Cracow.ą w konkurencjach żeń­
skich i męskich. Niespodziewane 
zwycięstwo odnieśli harcerze. Rów 
nież niespodzianką byl wynik w 
skoku wzwyż, jaki osiągnął Dręgie 
wicz z Cracovii, skacząc 182,5 cm 
co jest najlepszym powojennym 
wynikiem w Polsce.

Wyniki technicze (podajemy tył- 
ko nazwisko zwycięzcy):

100 m panów: Filipek (HKS) 11,2; 
400 m Puzio (Cr) 52,7; 1500 m Szy­
mański (Cr); 400 plotki Puzio (Cr) 
59,9; 4x100 m HKS 45,9; sztafeta 
olimpijska Cracovia 3,42; skok

cek (Zabrze) 3.24.4, 3) Kolarczyk 
(Zabrze) 3.30. 200 m st. dow.: 1) Pa 
pe (Bytom) 2.46.2, 2. Gojny (Za­
brze) 2.48, 3) Gremlowski (Bytom) 
2.57 400 m st. dow. 1) Papes (Bytom) 
5.57. 2) Gojny (Zabrze) 6.11, 3) 
Gremlowski (Bytom) 6.18.5; szta-

Mistrzostwa ZRSS w lekkiej atletyce
GDANSK. W mistrzostwach 

lekkoatetycznych Polski Zw. 
Robotniczych stów. Sporto­
wych, które odbyły się na sta­
dionie, we Wrzeszczu, przy u- 
dziale ponad 300 zawodników 
i zawodniczek z całej Polski, 
tytuły mistrzów uzyskali: 
MĘŻCZYŹNI:

100 m Girtler (Zryw-Święto- 
chłowice) 11,6.

200 m Dunecki (Pomorzanin- 
Toruń) 23,9.

400 m Mach (Lechia-Gdańsk) 
54,-1.

800 m Nieroba (TUR-Katowi- 
ce) 2,03,2.

1.500 m Kielas (Gdańsk) 4.13,8
5.000 m  Kielas Gdańsk) 

15,38,2.
4X600 m Pomorzanin (To­

ruń). 47,5.
Sztafeta olimpijska (100X200 

x400X800) Pomorzanin (Toruń) 
3,37,4.

Kula Łomowski (Lechia- 
Gdańsk) 14.47 m.

w dal Serafini (HKS) 6,45; trój- 
skok Serafini (HKS) 12,39; oszczep 
Biłuński (HKS) 44,25; dysk Słowik 
(Cr) 35,15; kula Słowik (Cr) 12,22

W konkurencjach żeńskich uzy­
skano następujące wyniki:

60 m Białkowska (HKS) 8,7; 10G 
m Białkowska (HKS) 11,4; 4x100 m 
Cracovia 60.6; skok w zw y| Moros 
(Cr) 1,25; skok w dal Łukaszczyk 
(HKS) 4,35; oszczep Janiszewska 
(HKS) 22,52; dysk Dudek (HKS) 
21,70; kula Łukaszczyk (HKS) 
8,43.

Wogólnej punktacji zwycięstwo 
uzyskał HKS w stosunku 225.5:192,5 
punktów.

feta 3 X 100 zmień.: 1) Zabrze 
4.15.2, 2) Zabrze II 4.44.4, 3) By­
tom 4.44.6.

W spotkaniu o drużynowe mi­
strzostwo bokserskie pomiędzy Ru 
dą Śl. i  Zabrzegi zwycięstwo od-

Dysk Łomowski (Lechia- 
Gdańsk) 43,62. m.

Oszczep Borchwiecki (Geda- 
nia) 47.82 m.

Wzwyż' Pardowski (Włocła­
wek) 1,65 m.

Wdał Milorzewski (Zryw- 
Gdańsk) 6,24 m.

Tyczka Frost (Gedania) 3,30

KOBIETY:
100 m Mitan (Legia Kraków) 

13.
200 m Mitan (Legia-Kraków) 

28,6. '

Rozgrywki szachowe »' ,,Solvav’u“
zorganizowana, celem spopularyzo-1 uzyskując 6 wygranych i przegry­
wania, wybitnie- inteligentnej roz< wając jedną partię ze ślusarzem, 
rywki umysłowej jaką są szachy,I ob. Józefem Augustyńskim. Czas 
sekcja szachowa. trwania ,,simultana’’ godzina i  15

Grupa instruktorów szachowych 
zadebiutowała ostatnio w  fabryce 
,Solvay". Po krótkim zagajeniu 
wygłoszonym przez kierownika H. 
Rewkiewicza odbyły się dwa „si- 
multany’’.

Przeciwko 8 szachistom grał 
mistrz Polski Bogdan Śliwa, który 
wygrał 7 partii, przegrywając je­
dną z dobrze zapowiadającym się 
szachistą majstrem, Henrykiem 
Marcinkiem, przy czym należy do­
dać, że mistrz Śliwa rozegra! całe­
go ,,simultana” w przeciągu 50 mi-

Przeciwko 7 szachistom grał por,
< Ś )@ © @ ( § ) (2 ) @ (2 ) ® ® @ ©

P a m i ę t a /

niósł zespół Rudy w stosunku 13:3. 
Wicemistrzostwo zdobyła drużyna 
Zabrza.

W zawodach piłkarskich Kato­
wice pokonały Zabrze po dogryw­
ce 3:2, 2:2, (0:1).

500 m Wolkówna (Chorzów) 
1,29,7.

4X100 Legia-Kraków 56,7.
Wdał GemboBisówna (Śląsk) 

4,94.
Wzwyż Penners (Lechia- 

Gdańsk) 1,44.
Kula Bregulanka (Zryw-Cho- 

rzów) 11,09.
Dysk Stachowiczówna (Le­

gia-Kraków) 34,67.
Oszczep Stachowiczówna (Le 

gia-Kraków) 38,01.
W punktacji ogólnej zwycię­

żył Pomorzanin (Toruń) przed 
Zrywem (Gdańsk).

Impreza szachowa w ,,Solvay’u ’ 
wypadła imponująco: robotnicy, 
majstrowie i  urzędnicy fabryki, 
przeważnie jeszcze w ochronnych 
kombinezonach — ,,kibice’’, z po­
plamionymi od smarów rękoma z 
zapałem uczestniczyli przy roz­
grywkach. Fabryczna sekcja szacho 
wa ,,Solvay’u’’ liczy już 40 człon­
ków, a nowe zgłoszenia wciąż na­
pływają.

Niezaprzeczenie gra w szachy 
ma bardzo korzystny wpływ na roz 
wój charakterów 1 zainteresowań, 
jak to wykazały długoletnie do­
świadczenia, 'przeprowadzane w 
ZSRR, Anglii, Ameryce i Czecho­
słowacji.

Kierownictwo fabryki ,,Solvay’’ 
jeszcze raz pokazało, że dba nie 
tylko o zwiększenie produkcji, ale 
i strawę duchową dla swoich pra­
cowników.

Tabela gier
o wejście do ekstraklasy

GRUPA I

1) Wisła
2) Polonia W-wa
3) Polonia Bytom 
4/ KKS Poznań
5) RKS Szomb.
6) Polonia Swidn.
7) Skra
8) Ognisko
9) Motor

gier pkt. st.br 
15 29 101:8
15 23 68:24
15 21 55:33 .
15 .19 78:28
15 15 31:33
15 13 31:37
15 10 33:63
16 6 30:107
15 0 14:106

GRUPA I I
l! AKS Chorzów. 17 28
2! Cracovia 17- 27 .
3) RKU 17 21
4) Kop. Rymer 17 20
5) Radomiak 17 18
6) Gedania 17‘ 17
7) Pomorzanin 17 16
8) Orzeł 17 10
9) ZZK Łódź 17 9

10) Grochów 17 3

GRUPA I I I
1) Warta 15 26
2) Garbarnia 15 24
3) KKS 15 23
4) Lublinianka 15 17
5) Tęcza 16 17
6) WMKS 15 11
7) Czuwaj 15 10
8) KKS Olsztyn 15 7
9) PKS Szczecin 15 1

GRUPA FINAŁOWA 
MISTRZÓW KLASY „A”

1) Ruch 2 4
2) Tarntwia 1 2
3) Legia 2 2
4) Lechia 1 —
5) Widzów 2 —

58:18
73.18
37:36
51:40
48:32
46:41
36:41
31:51
30:68
21:92

64:18
52:18
69:24
39:39
34:36
24:41
19:33
19:52
13:72

12:1
5:2
5:6
0:1
2:14

6:3 w tenisie Pogoń Katowice -  
„Z>ednoczeni” Poznań

POZNAN. — Rozegrane w Po­
znaniu spotkanie drużynowe 
mistrzostwo Polski w tenisie mię 
dzy katowicką „Pogonią" i pozr.ań 
skim.i „Zjednoczonymi" zakończy 
ło się zwycięstwem Pogoni" w 
stosunku 6:3. Obie drużyny , wy­
stąpiły w swych najlepszych skła 
dach.

Wyniki poszczególnych spotkań 
były następujące (na -pierwszym 
miejscu zawodnicy „Pogoni") Koń 
cza-k—Piątek 6:1, 6:4, Kończak— 
Fraszewski 6:2, 6:4; Niestroj — 
Piątek 6:0, 6:4; Chytrowski Nie- 
strój — Piątek, Stefański 4:6, 6-2, 
6:4; Piątkowa, Chytrowski — Jaś 
kowiakówna, Piątek 5:7 3:6; Ci­
szewski — Kanikowski 3:6, 2:6; 
Skorupa — Kramer 2:6, 6:4, 6.3. 
Organizacja zawodów sprawa-


